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ROK IV 

Rząd polski podziela niepokój którego wy 
razem była wczorajsza interpelacja odnośnie 
poczy!).ań na terenie Niemiec Zachodnich. 

Jak wiadomo Rząd RP. jeszcze w styczniu 
1947 na londyńskiej konferencji zastępców 

ministrów spraw zagranicznych określił swoje 
stanowisko w sprawie Niemiec. Od tego cza-­
su zarówno w expose premiera jako też w od­
d21ielnych wypowiedziach ustosunkował się 

w sposób konkretny do wszystkiego co działo 
się na terenie Niemiec i co oczywiście doty­
czy bezpośrednio lub pośrednia Polski, jako 
kraju, który przeszedł najcięższą okupację hi­
tlerowską i graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odbywaia się 
w Londynie rada ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, uważałem za koniecz 
ne poinformować komisję spraw zagranicz­
nych Wysokiego Sejmu o stanowisku Rządu 
odnośnie uregulowania spraw niemieckich. 

Sprawa „~laP.u Marshalla' 
Jak wiadomo londyńska konferencja rądy 

ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw zakończyła się nlepowodzenięm, a to 
na skutek propozycji przerwania obrad zło­
żonej przez przedstawiciela Stanów Zjcdnoczo 
nych, popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji. Już w krótkim czasie po 
konferencji londyńskiej mocarstwa anglosas-

• kie przystąpiły do realizacji planu, polegają­
cego na przekreśleniu uchwał poczdamskich, 
na wyłączeniu Niemiec Zachodnich spod kom 
petencji rady ministrów spraw zagranicznych 
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8 'KARESZT (Obsł. wł.) dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem wy­
jechała do Warszawy delegacja rzqdu 
rumuńskiego, dla przeprowadzenia ro­
kowań · z Polską 

Na czele delegacji stoją pJemier Gro­
za, minister spraw zagranicznych Rumu­
nii Anna Pauker i szereg wybitnych oso­
bistości rumuńskich. 
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Polska n~e uzna za legalne - poslanowień jedno­
stronnych w sprawie Niemiec. - niezgodnych 

z uchwałami w Jałcie i ·Poczdamie 
Odpowiedź niin. · lllodzelewshieąo na interpelacje poselskie 
i włączeniu ich do tzw. „Planu odbudowy Eu- I 
ropy" - popularnie mizywan~go, „Planem 
Marshalla". -

Polska nie mtie milczeć 
Reali:tacja tych zamiarów stale postępowa­

ła naprzód 1 wreszcie doprowadziła do obec­
nie odbywającej się konferencji trzech mo 
carstw w Londynie, na której mają być dy­
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie-
miec. 

Rząd Polski nie mógł pominąć milcze­

kować czterem m~carstwom, radzie kon -
tl-oli w Berlinie oraz rządom innych kra­
jów bezpośrednio zainteresowanych spra­
wą Niemiec. 
Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ,że notyfi-

kacja czterem mocarstwom została już do-
konana, przy czym z okazji notyfikacji nasi 
ambasadorowie w stolicach czterech mocarstw 
wyrazili nadzieję, iż deklaracja praska wzię­
ta będzie pod rozwagę. Podkreśliło to nasze 
trudne stanowisko, którego sku•ki są niewąt­
pliwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 

niem tego rodzaju zamiarów i dlatego w sprecyzowania. 
głębokiej trosce o pokój i bezpieczeństwo 
w Europie powziął inicjatywę naradzenia Ostrzeżen e z Pragi 
się z przedstawicielami zaprzyJazmonej Przechodząc do meritum sprawy niemieckiej 
Czechosłowacji i Jugosławii. W wyniku pozwolę sobie streścić ogólny sens praskiej 
dwudniowych narad, które odbyły się w deklaracji. Deklaracja praska, która wyra­
Pradz e - stoliCY. ·bratniej Czechosłowacji ża również opinię rządu polskiego, wycho­
w dniach 17 i 18 lutego br. została uchwa- dzi z założenia, że rozwój sytuacji w Niem­
lona wspólna deklaracja, którą wszystkie czech winien być zgodny z deklaracją trzech 
zaprzyjaźnione rządy postanowiły notyfi- mocarstw, wydaną w Jałcie w lutym 1945 r. 
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Polsce 

i umową poczdamską z sierpnia 1945 r. Wy­
chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 
politycznej podważa podstawy bezpieczeń­
stwa w Europie. 

Warunek bH11iecieństwa Europy 
Uważamy, że nieodzownym warunkiem 

trwałego bezpieczeństwa jest wspólna kon­
trola nad Niemcami, sprawowana wspól­
nie przez cztery mocarstwa okupujące 

Niemcy. Akcja tworzenia odrębnej jed­
nostki politycznej w Niemczech Zachod­
nich jest przejawem dzielenia Europy na 
bloki i prowadzi do przekształcenia odse­
parowanych Niemiec Zachodnich w instru­
ment polityczny jednego mocarstwa. 

Nas Polaków akcja ta obchodzi dlatego, 
że wciągnięcie Niemiec jako uczestników do 
bloku państw zachodnich prowadzi do 

rozpalania rewizjonizmu i militaryzmu me 
mieckiego, co może się stać żródłem nowej 
agresji, wymierzonej znów przede wszystkim 
przeciw Polsce i krajom słowiańskim - a 
zgodnie z historyeznym doświadczeniem i wy­
tycznymi Narodów Zjednoczonych o niepo­
dzielności pokoju - również przeciw innym 
krajom. Ustawa o powszechnym ot?owiązku prz ysposobienią zawodowego, wychoY'a~ 

nia fizycznego i przysposobienia wojskowego młodzieży - przyjęta przez Żądanie wykonania ·uchwał w Poczdamie 
„ Sejm Ustawodawczy. Dlatego też w deklaracji tej wraz z rządem 

WARSZAWA PAP. - Re.ferując rządowy' wyzwoliły ogromne twórcze siły narodu. Nie Czechosłowacji i Jugosławii domagamy się 
projekt ustawy o powsze-ohnym obowiązku grozi już bezrobocie, przeciwnie, daje się O·d- pełnego wykonania oświadczenia czterech 
przysposobienia zawodowego, wychowania fi- czuć braik . sił do ;pracy. Dzięki wJelkim po- mocarstw z dnia 5 czerwca 1945 r. wykonania 
zycznego i przysposobienia wjskowego mło- stępom w dziedzinie szkolnictwa, każdy ma o- postanowień dotyczących funkcjonowania Ra 
dzieży oraz o organizacji spraw kultury fizy- twartą drogę do awansu zawodowego. Rząd 
cznej i sportu - poseł Morawski wyraża zado troszczy się głęboko o zapewnienie młodzieży dy Kontroli, wykonania uchwał poczdamskich, 
wolenie, że tak ważne sprawy dotyczące całej jak najpomyślniejszych warunków rozwoju. dotyczących rady ministrów spraw zagranicz­
mlodzieży polskiej znajdą właściwe i pomy- Po referacie posła Morawskiego d dyskusji, nych, wykonania programu demilitaryzacji 
ślne rozwiązanie. Mowca podkreśla tro-skli- przewodniczący oddaje pod głosowanie pro- Niemiec zaniechanego w zachodnich strefach, 
wość, z jaką społeczeństwo polskie odnosi się jekt ustawy w trzecim czytaniu. Izba przyj- zaprzestania wysuwania hitlerowców na kie­
do spraw młodzieży i przypomina czasy przed muje jednomyślnie w trzecim czytaniu usla-
wrześniowe, kiedy niemożność rozwinięcia wę o powszechnym obowiązku przysposobie- rownicze stanowiska, co jest nie tylko sprze­
zdolności i talentów oraz klęska bezrobocia nia zawodowego, wyclwwooia fizycznego i czne z zapowiedzianą przez cztery mocarstwa 
odbierały młodzieży moż1iwości rozwoju. przysposobienia wojskowego młodzieży oraz I 

W Polsce Ludowej, przemiany s.połeczne o organizacji spraw ku/t.ury fizyc:JJnej i sportu. (Ciąg dalszy na str. 2-ef) ............................ ~ .................... ~ . .._,..._,..._,..._......_,...._,..,......_,.......,..._,....._,..._...._,...._......_.,...._......_,....,......,...._.,.....,.....,......,.....,.._,..._,..,.....~.._,.~....,.~~~~....._,...., 
Zwgci~stwo den1okracii czechoslowachiei 

owy rząd Gottwal 
z udziałem komunistów, s„cjal-demokratów i członków 
innych partii utworzony został w dniu wczora!szym 

PRAGA PAP. - W środę w godzinach po południowy<:h premier Klement Gottwald 
przedstawił prezydentowi republiki Beneszowi listę zrekonstruowanego gabinetu. Prezydent 
listę tę zaakceptował. Skład rządu jest następ ujll-cy: 

Premier Klement Gottwald (czeska partia ko 
munistyczn!l), 

wicepremierzy: Viiiam Sircky (czeska par­
tia komunistyczna), Bohumil Lauszman (prze 
wodniczący partii socjal-demokratyc;znej) An­
tonin Zapotocky (prezes komisji centralnej 
związków zawodowych) . 

minister spraw zagranicznych Jan Masaryk 
(bezpartyjny). Podsekretarz stanu w mi.Jlister­
stwie spraw zagranicznych dr Vlado C:lementis 
(słowacka partia komunistyczna). 

minister obrony narodowej gen. Ludwik 
Svoboda (bezpartyjny), podsekrelariz stanu w 
ministerstwie obrony narodowe] Sevcik (sło­
wackie stronnictwo demokratyczne), 

minister przemysłu i handlu Zdenek Fier­
linger (partia socjal-dem,okratyczna), 

minister aprowizacji inż. Ludmiła Jankov­
cova (partia socjalistyczna), 

minister rolnictwa Julius Durl~ (słowacka 
partia komunistyczna), 

miruister informacji Vaclav Kopecky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister skarbu dr Julius Dolansky (czeska 
partia komunistyczna), 

minósler komunikacji Alois Petr (strcmni­
ctwo ludowe), 

minister poczty dr Neuman (partia narodo­
wo-socjalistyczna), 

minister handlu zagranicznego dr Gregor 
(czeska partia komunistyczna), 

minister sprawiedliwości dr Aleksy Cepicka 
(czeska partia komunistyczna). · 

minister zdrowia ksiądz Plojhar (stronni­
ctwo ludowe), 

minister handlu wewnętrznego Franciszek 
Krajcir (czeska partia komunistyc;zna), PRAGA PAP. - Czechosłowackie minister-

minister technik.i prof. dr Slechta (partia na stwo spraw :wcwnQtrznych ogłosiło oficjalnle 
rodowo-socjalistyc:z.na), o aresztowaruu Adamcowej osobistej sekretar 
mirust~r unifikacji dr Srobar (demokrata ki wkeministra <>bwny Jana Lihnera, który 

sło"'.a~). . . zgłosił swą dymisję wraz !Z innymi członka-
mm1s~er oswiat.y dr Zdenek Nejedly (czes- mi ["Ządu reprezentującymi słowacką partię de Premier Groza m. 

przemówienie przed 
sklego Radia. 

in. ma wygłosić 

mikrofonem Pol- minister spraw wewnętrznych Vaolaw Nosek 
} (czeska par.tia komunist..ytzna), 

ka partia komumstyczna), l mokratyc;mą. Adamcowa zeznała w śledztwie 
minister opieki społecznej Erbem .(pa·1tra so że pozostawała na usłu.uach wywiadu jedneg~ 

c.iaI,demok-ratyczna.). .z państw obcy.eh. 

. . 
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Wychodźtwo polskie pod opieką Rzeczypospolitej 
Dziesiq1k· lysiecy emigrantów z Westfalii · i Francji wróci z tułaczki do Kraju 

Dohoriczenie przen1ówienla nain. /llodzelewslfieqo na plenun1 Sejn1u_ .. . 
(Dokończenie ze str. 1-ej) · ze swej strony chce oświadczyć, że Co dzień wnosimy swój wkład do dziela nienia. powrotu Polakow. z _We6tf~1n, ale ied-

demokratyzacją, ale co stanowi pewnego ro- • . . • • • • odbudowy Europy. Jesteśmy w trakcie no- noczesme władze bry~y3skie .Po.1n:ormow.ały 
d j · dl t h kt' b 1- k. · Rząd Polski me będzie mogł uwazac za wych ro1kowań handlowych ze strefą ws-chod- nas iż obecnie w strefie bryty3sk1e1 brak iest za u premie a yc , orzy ra 1 1erown1- I I · . · ' · · · 
C d . 1 .1 1 "tl k" j ega ne postanowienia Jednostronnego, nią Niemiec i zawarliśmy Już umov..-y z zachod- zdolne] do pracy siły robocze]. zy u z1a w agreSJ u erows ie • • • • • . . . . · T · · ł d b t 'skie gotowe niezgodnego z uchwałami w Jałcie I nimi strefami Niem iec. Jest to dowod oczy- ym ~;e ;nmeJ w a ze ry Yl · Sprawa reparac1i wo ennych Poczdamie i z ta CZPścią uchwał które wisty, że nie tylko nie sprzeciwiamy się nor- są zgodzi~ się, aby posz~ze!Jolnym obywate-

• • " '. ', • malizacji • życia ekonomicznego w Niemczech, Jom polskiego pochodzema wolno było teraz 
Deklaracja praska podkreśla jeszcze raz ko był~· pOlJlll!lęte w Mosk'.'Vle, W kw1et;~1u, ale ż!\ pragniemy, aby ta normalizacja nastą- _ jeżeli tego pragną, reemigrować do Polski 

nie<:zność przestrzegania słusznej zasady prio· roku zeszłego. pila możliwie szybko. pod warunkiem, że nie pracują oni w istotnych 
rytetu odbudowy krajów zniszczonych na sku-

0 
. . ~ t „ • B • zawodach. Władze brytyjskie zobowiązują się 

tek agresii niemieckiej, która to zasada wslw- ,,..,,ym Wln,en . parnie ac mln ev1n in_ terpre_tow:ać wy~ażenie „istotne zawo~y„ ta:k 
tek · układu Claya-Douglasa oraz wlqezenia I!..~ • llberalme, Jak to iest w obecnym okresrn moz-
Niemiec zachodnich do planu Marshalla za- Trudno j ednak brać na serio rozprawy fera dyskryminacji i prób uszczuplania suwe- liwe. Gotowe są równocześnie poddać rewi-
mienia się _fak~ycznie w zasadę priorytetu. od~ o normalizacji, skoro miarodajni obecnie po- rennośd krajów nowej demokracji, planów zji sytuację Polaków z Westfalii, których wła­
bu~owy Nie_miec zachodn_ich . pr.zed kra1a~i litycy angielscy, a zwłaszcza amerykańscy, stworzenia tzw. Związku Zachodniegp. dze brytyjskie nazywają Niemcami polskiego 
zniszczony~i przez agres_1ę niem!eckq . . Re~h- uważaja za szczyt dalekowzroczności restytu- Kultywowanie tej atmosfery i tych prób ra- pochodzenia, z początkiem 1949 roku, gdy 
zowame te] zasady Wstrzymało 1 tak JUZ u u-! cję poctporzqdkowanycl1 sobie karteli i tru- czej dezorganizuje niż organizuje powojenną wszyscy niemieccy jeńcy wojenni będą repa­
wryczny PRZYDZIAŁ REPARA::;11. ~E STREF stów, które stanowią jedna z najważniejszych Europę, podcina zamiast wzmacniać nadzieje, trio\\:Ul1i - ygodnie z decyzją, podjętą w Mos­
ZAG_HODNICH NI~MTEC, co r?wni ez sprzecz- podslmv DLA J-JJTLEROWSI<IEGO . REWANŻU. którymi ożywiane by!y narody Europy w ja]{- kwie przez Radę Ministrów Spraw Zagranicz-
ne 1est t zasadami ustalonymi w Poczdamie. W tej chwili nasze delegacje handlowe pro- że wytrwałej i ofiarnej walce z hitleryzmem. nych. . 

Jeszcze czas zawrći::lt wadzą rokowania w l.onclynie, Paryżu i w sto- w pierwszych szeregach demokratycznych Po'acy z Westfal'1" m"s„~ wr6c'ć 
fał · , I licach innych krajów na Zachodzie. Rozsze- sił, które rożbiły agresję hitlerowską, kroczy- "' '"I 

z SZYWel l:FOg rz yliśmv w os tatnich czasach zas l ęg naszych ły narody słowiańskie, ze Związkiem Radziec-
Deklaracja p raska domaga się równ;eż wy- umów handlowych. Chcemy wywozić· n 9sze kim na czele. Pomijanie wkładu narodów slo­

konania uchwał w przedmiocie ścigania i ka· . bekony, jaja <'ZY cuk,ier np. do ·wielkiej Bry- wiańskich przekreśla możliwość tworzenia no­
rania osób, odpowiedzialnych za zbrodn'.e prze- i tan li. Będzi emy to czynić. (hcieUbyśmy jed- wej, sprawiedliwej równowagi ekon,omicznej 
<:iw ludzkości, jak leż zaprzestania tolerowa-

1 nak, ażeby minister Bevin również wziqł pod i :politycznej w Europie, co nie świadczy o da­
nia działalności ódwetowej i rewiz jonislycz- , uwagę, że produkcja i · wywóz tych bekonów lekowzrocznosci pewnych sfer rządzących na 
nej Órganizacj1 niemieck ich w strefach zachod- . wymagają odpowiedniego klimatu. Wymianie Zachodzie i za oceanem i w żadnym wy.pad.ku 
nich, działalność kló1ych ·już dzisiaj niepokoi I gospodarcze i między Europą W;;chod11ią· a Za- nie daje się pogodzić z ich oficjalnymi wyPo­
wszystkie narody miłujące wolność. l chodnią , w której wszy~cy są jednakowo za- wiedziami o pragnie.niu budowan.ia trwałego 

Podnieąliśmy w Pradze. głos przestrogi. in' eresowani, nie sprzyja, oczywiście, atmos- pokoju. . 

t::~~~ś!~yg~~1 ~~va~~~~~r~~o;:a~1l:sz~~!d~~ I o słu~zn@ . rozw~ tJ.zan~e sprawy Niemiec 
wrócić z fałszywe1 drogi, ktora me prowadz·1: . . , . 
do trwałego pokoju. . I Dl11teg? też Rząd Pol~ki i nad~I z całą. kon- które ciągną_ ją w~tecz. .. . . 

Rzecz jasna, że nie poprzestaniemy na tym. 1 ~ekwencjq będzie bronił sta~ow1ska, zmier~a- W na;.;zei. ocenie sytua_c.11 będziemy brali 
Siedzimy bacznie wraz z całvm narodem pol· 1 Jqcego clo słusznego 1 sprawiedliwego rozw1ą- pod. uwagę me tyle to co się mówi, ale przede 
skim wypadki na terenie międzynarodowym, li zania sprawy niemieckiej. . wszystkim to co ;;ię robi. 
e zwłaszcza na terenie Niemiec. Nagromadzone w ciągu stu lat, dzielących S · fÓ I i.• h 

Tak jak do tej pory, podobnie 1 nadal po- nas od roku 1848; doświadczenia historyczne nawa em gran w po SlllC 
staramy się na czas poinformować Wysoki uczą nas, że ugruntow·a11ie jednolitych Nię- Pri:echodzę do odpowied:ti na pytanie, do-
Sejm i opinię publiczną o krokach, które rząd I mie-c na podstawie glębokiej i konsekwentnej tyq:ące sytuacji uchodźtwa polskiego za gra­
pr~edsię~i~r~e lub pr_zedsięwziąć zam_ierza w tej I demokratyzacji daje rękojmię pokoju,. Nowa nicą - a zwłaszcza polaków westfalskich i Po­
na1bardz1e1 zy"'.otne~ dl? na_s sprawie. unorm?- 1 zaś ~lęska ;;11 demokr~tycznych byłab_y me- Jonii we Francji. 

Dopiero praktyka pokaże, co z zapowie­
dzianych pr:zyrze<:zeń zostanie wykonane. Aby 
przyśpieszyć tę praktykę, przeprowadziliśmy 
w Berlinfo oraz w strefie brytyjskiej 6Zereg 
konferencji, celem uzgodnienia stanowiska 
władz brytyjskich i polskich w sprawie tech­
niki reemigracji. W wyniku tych konferencji 
mogę zawiadomić Wysoki Sejm, iż w roku 1948 
planujemy reemigrację z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, obejmującą łącznie 
12 tysięcy osób. 

Pierwszy transport wini,en wyjść ze 5trefy 
brytyjskiej w pierwszej dekadzie marca. Prze­
widujemy pociągi wahadłowe, złoż"ne z 50-ciu 
wagonów każdy, z kuchniami i wagonami sa· 
nitarnymi. Reemigrantów przyjmować będzie 
Centralny Zari:ąd PUR-u przez swój Oddział 
w Szczecinie. Powracający, zgodnie ze swy­
mi zawodami, będą <kierowani na miejsce pra­

·cy, gdzie pri:ygotowywane 5ą dla nich miesz­
kania. Każ<ly reemigrant otrzyma w Szczeci­
nie bezzwrotną zapomogę. Przewidujemy przy­
jazd· rzemieślników, robotników pomocniczych 
ciężkiego przemysłu oraz rolników 'z oiaęgu 
honnowerskiego. 

Los Poronii francuskiej 

wania stosunkow niem1eclocl1. Uwazamy, ze 1 szczęsciem dia Europy J dla samych 1'!1erwec. Jak w)adomo, długie starania Rządu, zmie­
drogą do zagwarantowania trwałego pokoju Dz,!ś, mimo inflacji ln<>el, w który.eh przebija rrające do umożliwienia powrotu do kraju Po­
l uniemożliwienia agresji niemieckiej jest glę- stary, hitlerowski motyw, mimo ąwie.żo upie· lakom z Westfa!U, zostały uwieńczone pew­
boka demokratyzacja życia niemieckiego, któ- czonych fuehrerów, nie najgorzej Y,aopatrywa-. nym .sukcesem. Dlaczego tytko pewnym - bo 
rej osiągnięcia są największe tam, gdzie nie nych w dolary, mimo ślepego powtarzaniq sta- dlatego, że wprawdzie dyrektoriat polityczny 
natrafia na prześladowania i przeszkody i któ- rych błędów, jesteśmy przekonani, że przyzna Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie zawia- Jeśli chodzi o Polonię we Francji, t<> 
rej dalszym, nieodzownym warunkiem je~t 11\ll\1 rację nie tylko historia, ale i cpdzienny dąmił naszą misję w odpowiedzi na noty z 1 t w ostatnich czasach Ministerstwo Spraw Z:i­
współdziałanie czterech mocarstw na podsta- bieg wypadków. Siły demokratyczne odmłlfi„, i 2.0, ·~ierpnią „194?>1 .~oku, że ~o.~upl}icze władze granic~ch · zo6tało ~aalarmowane. pewny~~ 
wie dobmwolnie prz.y jętych przez nie zoba- dzonej Europy uzyskują przewagę nad silamLr kontroli ustosunkowują się zycz1iwie do prag- faktami, zachodzącymi na terenie Franc11 
wiqza11. ----·-· ----- - · I W: 6tosun.ku do_ naszego .uchodźtw~. Do fak-

Rząd Poiski nie Utna postanowień p:artE2 ~""m li: a•yrz-- w ·ur.A: l:~~u. i~~h ~~:~;edZ.:t1~:.:I~ ~~i'd6ft~op~~s~:i:·, '· - . iEdnostronnvch u IU Uc; n I " ilU ;/I I we Frnncji w opinii francuskiej. Ar€5zty nie-
w TEJ TROSCE O UGRUNTOWANIE PO· 1 których działaczy po1onijnych, wzywanie na 

KOJU NIE JESTESMY SAMI. w ciągu dwu Sprzeniewierzyła -się zasadom demokratycznym - oświadcza senator Glen policję, i'Ildagacje, wizyty ipo.Jicji w lokalach 
dni potrafiliśmy uzyodnić poglądy na cały Taylor, zryv..•ając z partią Trumana i przystępując do partii Wal!ace'a. polonijnych oraz lokalu Towarzystwa Przyjaź-

d · · b t · c h ł acją ni Polsko - Francuskiej, wreszcie napad me-kompleks zaga men z ra nią zec os ow 1 WASZYNGTON PAP. - .Przedwyborcze ścił w dniu 23 lutego partię demokratyczną znanych 06obników na lokal szkoły polskiej 
i _Jugo~ławią. \Via?omo ró".l'nież, iż n~sz ":'ie· 

1 
·zgromadzenie (tzw. konwencja) trzeciej partii , i oświadczył w przemówieniu radiowym, trans w Paryżu. 

!ki. s_ąs1ad w_sch~dm --:--- Związek Ra~z'i~Ckni -:-h amerykańskiej Henry Wallac.e.'a wyznaczone mito.wanym na całe Stany Zj~dnoczone, że 
osw1adczył,_ _iz nie moze ~-aakceptowac zad Y'-' zostało na połowę cżerwca do Chicago. nie on opuścił partię, ale „partia opanowana Ze względu na dość szeroki zasięg szykan, 
postanowien konferenc11 trzech mocarstw . . 1 pr:i;.ez bankl&rów i wojskowych'', sprzeniewie ambasada nasza w Paryżu złożyła protest 
w Londynie w sprawie nięmieckiej, jako po- Na. konwencji t:j nast~pi _ohCJałn~ zatw er- rzyła się zasadom demokratycznym. Taylor a jednocześnie za pośrednictwem amba6adora 
stanowień niezgodnych z zasadami, ustalony- dzenie przez trzecią partię kan.dydatow Henry podkTeślił, że prezydent Truman ł jego otocze Pranej.i w Warszawie interweniowalem bezpo­
mi na poprzednich konferencjach międzynaro I Wallace'a i senatora Glen Taylora ze stanu nie zdradzili ideały partii z czasów Roose- średnio. W wyniku tych interwencji otr:zy­
dowych. . Idaho jako wiceprezydenta. Gie.n Taylor o_~ velta. małem odpowiedź, w treści 6 wej prawie ie 

ORGAN POROZUMIE IA 9. PARTII 

o trwały pokój, o demokrację ludową" 7 
'' Nr ' 

Na konferencji prasowej po swym przemó­
wieniu radiowym, senator Taylor ośw!adc-zył, 
że .obecna polityka zagraniczna Sianów Zedno 
czonych jest agresywna tak, ze nie można dzl 
wić się brakowi zaufania Związku Radzieckie 
go do rządu amerykańskiego. 

Pocz. seansów: 

identyczną z odpowiedzią, udzieloną naszej 
amb:isadzie w Paryżu. Rząd francuski zapew­
nia, iż nie zamierza stosować żadnych środ­
ków dyskryminujących w stosunku do orga­
nizacji lub stowarzyszeń polskich we Francji, 
zaś podania o zalegalizowanie są badane z jak 
najw:ększą przychylnością, 

we 

w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 

wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„P RAS A" 

! I 

W dni powszednie: 15. 17, 19, 2i. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 
sensacyjny film produkcji angielskiej 

·,,P O S C I 6'" 
Skład główny: Wydział 

ulica Smolna 12, tel. 87~-80. 

Kolpmtażu RSW „PRASA", Warszawa, 
„s-.-ł'LOlł 1"0 

Pocz. ;;eansów: 

CENA EGZEMPLARZA ZL 10.- 1252-·B 

W dni powszednie: 16,30. 18,30, 
W niedziele i święta: 14,30, 

18,30, 20,30. 

2i!,30. 
16,30, 

31 my się, chbć nie zdążyłem jeszcze wy­
pełnić mej przysięgi. Co tu porafJiasz, 
kowalu? Czy i ty przyszedłeś na mnirski 
:; ąd? 

- Czy tylko będzie jakiś p'ożytek ? te 
;io sądu? - ponuro odpowiedział ko­
wal. - Przyszedłem ze skargą w imie­
niu kowali. Nam przydzielili piętłiastu 

U~iiii:iia~~~a::..;:.l.'.-••••~=--=c....-.. strażników z tym, abyśmy ich karm1!i w 
. . . . „ I ciągu 3-ch miesięcy, a oto upłynął już Ja ściągnę skórę! -· szybko ode­

zwał się brodaty. 

- Dlaczegoż ty? - zapytał drugi. 
Łysina jego aż poczerwieniała z wście 
kłości. 

c~;rv~lę wysunę!a się olbrzymia pięs~ z za cały rok a my wciąż ich karmimy i no-
osn1ętym pękiem czarnych włosow, z . ' . . . __ . 
czego Chodża Nasredin mógł wywnios- nosimy : tego powodu w1elk1e. ::.toi:ity . 
kować, że starszy brnt został pozbdwio- -- A Ja przyszedłem od farbia-zv ·-­
ny znacznej części swojej brody. B2z- wtrącił się jakiś człowiek ze ślad ::: ~ni 
nadz:ejnie machnąwszy ręką Chodża farby na rękach ; ; twarzą zieloną od 

- Koza moja, znaczy więc, że i skóra Nasredin pojechał dalej. trujących wyziewów, którymi oddvc'la 
moja: Na spotkanie szedł mu kowal z obcę ją farbiarze od wschodu efo zachodu 

- Nie, moja! gami za pasem - ten sam, z którym słońca. - Przyszedłem z taką s.3mą 
Chodża Nasredin nie zdążył wypo- Chodża Nasre?in' rozmawiał .wczoraj skargą. Nam przydzielono do wykar:n:e 

wiedzieć słowa, a bracia znów tarzali I przy sadzawce. . nia dwudziestu pięciu strażników, h:Jri-
się po ziemi i nic nie można było odró- - Witaj, kowalu! . radośnie z5wo- del nasz został zrujnowany, doc.hodv' 
żnić w tym chrapiącym kłębku, ty_iko na łał Chodża Nasredin. - Otóż spotkaliś- J nasze spadły. Być może emir z!i_tuje się 

W rąlach głównych: HARRY FOWLER, 
DOUGLAS EARR, STANLEY .ESCANE 
Reżyser: CHARLES CRICHTON 
Eksploatacja: P.P. Film Polski 
Produkcja: .J, Arthur Rank , 1408k 

i zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma. 

I czego wy chcecie od biednych stra­
żn!ków? - krzyknął Chodża Nastedin. 
- Rzeczywiście nie są oni najgo·si i 
najbardziej żarłoczni spośród ws.:ys~­
kich mieszkańców Buchary. Wy b~z sze 
mrania karmicie samego emira, tvsiące 
jego wezyrów i dostojników, karmicie 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy - dlaczego więc nieszczęśni stra 
żnicy muszą głodować? I czy nie zna­
cie przysłowia: 11tam gdzie znal.:izł so­
bie pożywienie jeden szai<nl, tam yzy 
bywa jeszcze dziesięciu .. Nie rozumiem 
waszego niezadowolenia, o kowalu i 
farbiarzu! 

- Cicho ... - rzekł kowal, oglądając 
się na wszystkie strony. 

Farbiarz spojrzał z wyrzutem na Che· 
dżę Nasredina. :, 

, {p. c. n'-
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Cena złudzeń. 

Piłsudczyzna w ruchu robot n iC_zym Ob. Stanisław Jamroz, wleś Krępa, gmina 

Domaniewice. 
Skutki poraiki w 1918 roku Prosimy pana o dodatkowe dane, które są 

„przyjął na s:ę określone zobO"łriązanie, któ- be.rnatora Be.i;elera i rząd lubelski, który nam niezbędne do udzielenia szczegót.,wej ocl 
rego nie może złamać" (wg Zarembv - PPS w swym ma.nifeścia proklamował republikę powiedzi na list pana z 18-go bm. 

demokracji 
. fŁSl'DSKI ods!edł formalnie od PPS Frak­

.:: ji Rewo lucyjnej w okresie pierwszej 
wojny .~wiatow e i. Ale skupiająca jego 

z:.vclenników frakcja ntgdy nie zerwała z nim 
k.onto:.ktu, traklujl!C go jako przyjaciela i so­
jusznika i kierując się jego wskazówkami tak­
tycznymi. 

W KOŃCOWYM okresie wojny - wiosną 
1917 roku Pil•udski zakończył formowa­
ni e organizacji "hadrzędPej, której fak· 

w Polsce Nlepodległościowej, str. 19). Miej- i re.formy społeczne. Reakcja polska odgady- Otóż, może będzie pan•łaskaw wyjaśnić, 
sce rządu koahcyjnego z socjalistą Mon.czew- wała w dawnym g.piskowcu, w brygadierze, czy brał pan z żonq ślub kościelny, czy cywil 
skim na czek~ - zajął prawicowy rząd Pade- więiniu Magdeburga swego sojusznika, 
rewskiego. Prawicowe kierownictwo PPS prz6<l~tilwiciela t1wych interesów. Prawicowe ny, oraz kiedy urodziło się d"liecko? 
ustąpiło bez walki swe pozycje reakcji obi;zar- za~ ~ierownictwo PPS i 'Wyzwolenie, przesy- Jednocześnie zwracamy się do naszych Czy 
niczo · kapitalistycznej. con11 •gentami piltiudczy.zny, wpajało w mr.sy telników, którzy proszą nas 0 porady, aby nie 

W 
YTWORZY'ŁA SIĘ paradoklatina cytua- zludzenia co do osoby Piłsudskiego. załączali w listach znaczków na odpowied?, 
cja. W ręce jedne.go i Lego samego czło- z A ZŁUDZENIA te .naró:d polski zaplacil gdyż na żadne listy nie będziemy odpowiada.'.: 
w ieka powierzyły z zaufa.niem władzę dr-0go. De.Is.ze boirnem ?ego losy w znacz-

Rada Regencyjna - arystokratyczno . klery· I nym stopniu przesądziła porazka demo- listowni~, lec·z wyłą.czn!.e w naszya1. dziale; 
kalne marionet·ki niemiec_k~ego generała - gu- krncji w rolm 1918. M. Turlejska. „Odpowiadamy na listy · Z 
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!8rzodująca 1.f!ąchowowczyn1 n1lodąch h.adr 

tycznie podporządkowane były partie politycz­
ne. pop :;:0z swych czolowych kierowników, 
zw iązanych z tą orrran i zacją. Pisał o tym \V.a-
6ikwski, jeden z ideologów i przywódców PPS 
Frakcji w swej książce „Piłsudeki, jal;:im go 
rna!em": „\Vchodzilem w skład konwentu or­
gcmiz3.cji /\., który był właśnie tajnym, poza-
a.rtyjnym kierownictwem ruchu niepodległo­

k1owego. Orgamzacja ta powstała z inicja­
tywy Komendanta, który uzna!, że należy stwo­
rzyć dwie .tajne organizacje - A i B. Pierw­
sza z ni<:h grupowałaby wszys~kie żywioły le­
wicowe rnchu niepodległościowego, •tj. jed­
nostki ki<>rown icze i wpływowa z posiczegól­
nych pe.rlii lewicowy{'h, druga skupialaby ana­
ogiczne jednostki z prawicy. Ob:·e grupy n :c 
fly~ałyby t: i ę z sobą be21pośrednio , ale oby­
flwie podleg<>lyby Komendantowi, który by 
W ten sp~ób mógł k ierować przez A i B ca­
łym ruchem niepodległościowym„ . Na czele 
organizacji A s tanęli Moraczewski i Smigły. 
Konwent c dt>grał z b iegiem na5u ba rdzo wy­
bitną rolę w rncł1?1 n ir> 1J o<lbgto:k;ow .'01. Nato­
IJl l ~t organi1acja B, którą miał się za jąć 
p. Stani'>zewski, zupełnie nie udała się" {str. 

Tow~ Golygowska w roli inslrµ.kiorki 

151-154). 

; strnktorka grupy 30 młodocianych tkaczek 
I i tkaczy. · I O «obi• cam11j i llwych 7.a$ługach mówi tow. 
' Goły;gowti.kil niechętnie, o ,.;wych „pupilach" 
i z.a to mogłaby o•powiadać dzień i noc. Oczy-
1 wiśde, gdyby miała na to czas. Ale młodzi 
czekają na ewą opiekunkę. Jednej „zrobHo 
się gniazdo", drugiej :pouciekały n itki, u trze­
ciego wblło c i ę czółenko. Każdego trzeba „po-
ratować", kaidemu tn:eba doradzić , :pouczyć. 

- Nie 4iztuka. puścić krosno - wyjaśnia 
im - trzeba dobrze uważać na osnowę, wte­
dy nie będzie przykrych illiespodzianek. 

• 
N A tych samych zasadach obsaidzaniil naj-

różniej'>zych organizacji przez tajne agen­
tury zbudowan a była POW, której po­

Młodzi poważni• traktuj!l uwagi swej star· 
nej wcpółtowuzynki pracy. Widzą i czują 
w ni.ej izczerego przyjaciela. A rezultat? Mó· 

Aniela Walas Jadwiga Ocikowska will c nim jHno cyfry na tekturkach, z.atknię-

qątki sięgają jesieni 1914 roku. Była to or- H a.zwisko tow. GOŁYGOWSKJEJ zu.ne ject tyeh przy kddy.• krośnie. In'3truktorka w my­
na:szym Czytelnikom od chwili, gdy u- śli pr29lica.a w11tki na procenty. 
bly-sla OI\a jako rekordzict.ka PZPB Nr 1 - To będzie około 150 procent - oznaj· 

ganizacja wywiadowczo - dywersyjna, której 
kierownicze kadry stilnowili ludzie polityczni• 
wyrobieni, a zarazem ślepo ze względów id11-
ologićznych oddani swemu tajnemu kierownic­
twu. Takie właśnie metody mafijne pozwo­
liły piłsudczyźnie ulokować się mocno w ckre­
~je po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo· 
lłej PPS, a przez nią w kierownictwie ruchu 
?ilwodowego i opanować w dużej mierze i;tron­
nictwa chłopskie {rwlaszcza „Wyzwolenie" 
w b. Kongresówce). 

w pracy na 6 krosnach. Okazuje cię teru, tł!. mia. 
nasza przodownica je4ót nie tylJrn w;;tri:YJt.ią Naturalnie, i:e nie Wt>T.yscy osiągają tak do­
jako tkaczka, lecz .też j&ko nauczycielka i wy- br• wynUa. Nie to jKt jednak ważne. Waż­
chowawczyni mlodzie:i:y. Trudno on:ec, ro lly jut fakt, że grupa młododanych tkaczek 
w tym wypadku odgrywa rolę decyduj11c!l - i tkaczy, dale.ka. do niedawna od osiągnięcia 
zdolnoi<:i fach-0we czy plldi..go~ne. Głębo- ncrmy, teraz ociąga ją i przekracza. Gru}}a ta 
kie poczucie obowiązku robotnicy 1 członkini ma już i lliWQkh przodowników :18-ktni Ry· 
PPR, czy też wrodzony jej ludzki i serdeczny szarti 1'onif41:y wyl'l.biał przed tym mak'3imum 
stosunek do wszystkich i wazy.stki~o: Naj-

1
45.~00 wątków· d?.ie.nnie, a teraz do~ią~~ ~o 6~ 

prawdopodobniej w•z},,;tkie ta ct:ynaikt r«zem tys1ęc.y • . Tak sa~o I.ub z małym~ r.ozmc~1 
wzięte zkiżyły 5ię na to, że .tow. Gołygowcka,, pri.CUJą J~ kolezank1: Teresa Gozdz1k, Ame­
tak ji..k do niedawna na 15wych 6 kroo;nach, la Walas, ·Mari« Zemniak, Jadwiga Oczkow­
tak samo teraz wvimwa ,.;ie na qoło jak-0 in· ska i i.Mti. M ORACZEWSKI - zutę.pc.a komeadanta 

w . Konwenc' e A do i;.praw cywilnych, 
posłuszny wykonawca jego rozkazów - lllllllllllllłllfllllllflllllllllllllllllllllllllllllljlłllllll nfltUllNlllllllllllllll11111łlUIHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

10staje prelllierem pierwszego rządu w 1918 r. 
Piłsudski w 1921 r. na bankiecie w Krakowie 
opowiadał w szyderczym tonie, jak to s;ę od­
było: ,„„powołałem na prezesa rady. ministrów 
of;cara II Brygady, przy tym lkarpitana sarpe­
rów, inżyniera Moraczewskiego. Na wszelki 
wypadęk k.azalsm mu stanąć na baczność 
1w owych czasach ostrożność, moi panowie, nie 
hyła zbyteczna). Potem powiedziałem mu: -
,Pan:e kapitanie, ma pan zostać prezesem mi­
nistrów, ale pod dwoma warunkami: 1) by pan 
nie wkraczał swoimi za~ądzeniami w j.akie­
kolwiek 11tosunki. sJjpłeczne, 2) (i tu podnio­
Fłem gło-s) wypracuje pan w ciągu jedne!iJO ty­
godn'a ustawę wyborczą i to tak, jak gdyby 
pan miał budować okopy" {Pisma - Mowy -
Rozkazy, wyd. z 1933 r„ 1. V, str. 227). Mora­
czewski rozkaz posluszn!e wypełnił i rzeczy­
wiście nie wkroczvl swymi zarządzeniami 
w stosunki społeczne - nie przeprowadzono 
reformy rolnej, ani nacjonalizacji podstawo­
wych gałęzi przemysłu. Dekrety o 8-9odzin­
nym dniu pracy właściwie były z·atwierdze­
niem stanu rzeczy„ który sarni robotnicy, zor­
~anizowani w Radach Delege.tów, przeprowa­
dzili w f.abrykach. Nic też dziwnego, że gdy 
wobec pust'ki w skarbie ~fery iposianające zło­
żyły Piłsudsk!emu ofertę pożyczki 500 milio­
nów marek z Banku Spółek Zarobkowych ,pod 
warunk:em zm;any rządu - Moraczewski je-
6zcze raz z.ostał w Belwederze ppstawiony na 
baczność przed Komendantem i na'3tępnie 
.14 stycznia złożył oświadczenie wobec CKR 8 
PI'S , że mtisi podać się do dymisji, gdyż 1 

Wśród praoowników ,,Wimy'' 
Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej 

„Jaki pan - taki 
kram" mówi pr:zy­
cłowie. Tow. Bed­
narek jest fok.tycz· 
nym, choć nieo.fi· 
cjalnym .przedsta­
wicielem robotni­
ków budowlanych 
„Wimy". Grupa to 
nie bylejaka. Od 
piarwszych dni 
wyzwolenia w,.;zy. 
6CY budowlani -
z tow. Bednarkiem 
na czele, pilnowa­

,li uw..szyn, ci€ś.Jar­

ni i etolami, które 
były już z1.pako­

wane przeznaczone przez okupanta na 
wywóz.kę. Uratowane maszyny służyły wier­
n ie przez trzy lata i niemniej wiernie były 

o\M;ługiwane przez robotników budówla.nych. 
O tym wszyS1tkim pamiętał tow. B•dnarec 1 bez 
żadn~go nakazu, nie oglądając t1ię na Radę 

Zakładową, która nie 'Zawsze wywiązywała 
się ze swych zadań, stal czujnie w obronie 
praw robotni ~<ów. Dzięki jego' interwencji 

Ostatnie dni Hitlera 
(cią,(t dalsz~J 

Hitler chciał za wszelką cenę pozostać w SZALONA NOC. 
Berlinie do końca. Następnego dnia, 9<ly :ro była naprawdę szalona noc. Alkohol 1 
Aschmann zaproponował to sarno i życ i em rozpacz panowały niepodzielnie w schronie. 
(,ażdego człowieka „młodzieży hitlerowskiei" Około godzi.ny drugiej w nocy położyłem się 
ręczył .za to. że fuehrer będzie miał pewny 
konwój , Hitler znów odmówił zupełnie wyczerpany, aby odpocząć chocii.t 

Gdy dowiedziano się z całą pewnosCll\ 0 trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, nilwet 
tym. iż nie ma co oczekiwać więcej pomocy nie marzyłem.. W całym . schronie panował 
oci Wencka - w schronie zapanowało istne ruch i było gwarnie. W n&sv.ym pokoju Zii. 

nie1do. Wszystkich ogarnęła czarna i bezn•· ko tarą sied?ieli przy bulelk!lch Borman, Krebs 
dziejna roipacz. Szczególne wraż~n: I'! wywarł f Burgdorf. Bylem tak zmęczony, ża mimo ha­
fakt, że Hitler nie chce przedrzeć się z Ber łasu zasnąłem. Stało się to wbrew moim ocze­
lina. Wsz~ srv zrozumieli, iż to oznacza kn- kiwaniom. Spałem coś około dwóch godzin. 
niee dla tych, co się znajdują w schronie. Nagle, obudził mnie Berndt, który leżał na dal 
Każdy starał się zagłu~·zyć swą roz~acz alko- szym łóżku. Szepnął mi cicho: „obudź się, 
holem. Wydobyto najlepsze wina , l fk iery i róż ~r~yjaciel:i! Tylk~ nie rusza} 1ię, udawaj, że 
ne delikatesy, Ranni leżący w pi wnicach I w spisz: Du~o. stracisz, o ile me usłyszysz tego, 
podziemiach, nie mieli czym zaspokoić irnJ ~o ~1ę „dzieje obok nas. Słuchaj uważnie 
głodu, ani pragnienia, chociaż niektórzy ~n11 J- 1 milcz.· 
<iowali si ę w odległości zale1 •vie kilku me· 1 Podn:oslero się nieco na łóżku ł zacząłem 
~rów od nas, w podziemn y rh stac jach pl nrn nilnie przysłu -hlwać się qłosom, która docho­
Pnczdamskieqo. Ale o nich nikt nie myślał rlziJy do mu wyraźnie. Rpzm.:iwa była głO'­
Wino lało si(l w <;chroni„ strumieniami. I śna. Uslysf'.11łem ostTy gloc Burgdorfa, który 
Wsr.yscy. pili do upadłego. ł wprost kr.zycuł do Borm1U1a: 

( 

w Związkach Zawodowych, w dyrekcji i gdzie 
tylko trzeba bylo, budowlani zostali sprawied­
liwie przydzieleni do ' wydz.ia.łu ruchu i otrzy­
mują naleiną t€j kategorii premię. Malo tego 
- tow. Bednarek potrafił przekonać odpowied­
nie czynniki i ·budowlanym nie 1ylko przyzna­
no w.pomnianą premię, lecz talkże doliczono 
zaległą premię <i·d pażdziernika ub. roku. 

0.tatni zaś wyczyn tow. Bednarka był kiśle 
zwią,zany z mrozami. Czujny i dbały momen· 
talnie wyetual 1ię o kilka kożuc-hów dla swo­
ich „dzieci" - 111.i'by n.a „pożyczkę". Niechaj 
będzie pożyczka - imieje się tow. Bednarek 
- po mrozach zobaczymy, co zrobić. Moi bu­
dowlani wa,rci "il· aby dbać o nich. Tacy pra­
cownicy, ja,k towarzy~ze;. Orzechow6ki, Józef 
Wołos, Serwa.tka, Kaśmierczyk, Frankowsiki 
i wielu, wielu ,innych - ipracują dzielnie, 
a więc o nich ina·leży myśleć. - Tow. Bedna­
rek: pra.cuje .w „Wimie" od 1922 roku, dobrze 
go zna ala ułoga. Znają go pr~ede wszyst­
kim bOO.Owłwi, którzy bez jakichkolwiek for­
ma.}noki - uważali go przez cały czas za swo­
jego oficjalnego przedstawiciela. 

„\Vima" posia,da jeszcze wielu takich pra­
cowników, 'którzy cichutko, bez rozglosu wy­
konywlijlł swe <>ltowią'Lki - obowiązki samo-
rzu~nie przyjęte. (B) 

Słuchaj, ty! Przed dziewięcioma miesiącami 
byłem pełen idealizmu i energii. W porywie 
wiary i zaufania przystąpiłem do wykonania 
swych obecnych zadań. Chcialexp. osiągnąć 
harmooię między partii\ a armią. To był cel, 
do .którego dlłż.yłem. Zagalopowałem się tak 
daleko w swojej gorliwości, że oderwałem sl~ 
od swoich towarzyst:y i przyjaciół z armii. 
Zrozumiałem to później, gdy zaczęli wyraźn ie 
mną gardzić. Robiłem wszystko ro było w 
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera 
i kierownictwa partyjnego do armil. Czyniłem 
to w dobrej wierze. Wiedziałem, że w armii 
s;łu1«nie zaczęto mówić o mnie, iż zdradzt­
lem korpus of!cuski. Nazywano mnie renega­
tem i karierowiczem. Dopiero teraz widzę, że 
wszystkie te zuzuty były po stokroć słuszne, 
że pn.c1. 111oj• była daremna, idealizm mój 
był błędem i zaślepieniem. Powiem więcej, 
był niliwny i głupi, po prostu prąestępczyl.. 

'iurgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem od 
dychał'! W glosie brzmiały histeryczne wr>rost 
nutki. Ala nis był pijany, Daremnie Krebs 
usił•wał go Ulpakoić. Przestraszonym wyraź-­
nie głosem prosił liczyć się ze słowami, po 
mrukiwał niedwuznacznie o stanowisku Bor­
mam1. Ale Burgdorf nla zwrarał żadnej uwagi 
na 1łow1. Krebsa„ Coraz bard.ziej podnosząc 
głos, wpro5t krzycuł dalei: 

- .Daj mi 1pok6j Hans! w;em, co czynię! 

Maria Zemniak Ryszard Poni/qcy 

Nie mniej, n i ż osiągnięcia fachowe, radują 
instrukto rkę i inne jeszcze fakty. 

- Patrzcie - wskazuje z dumą - czy 
choćby jedno z ni<:h czyta przy pracy książ· 
kę?! A z początku miałam 'Z tym dużo utra­
pienia„. przyzwyczajają '>ię też powoli dc po· 
rząd::...u i czystości, a to im się przyda nie tyl­
ko przy krosnach. 

Tak to na'3za przodownica spełnia swoją 
rolę instruk~o rską w najszerszym tego słowa 
po jęciu. W pracę swą wkład.a rzeczywiście 
calą siebie. 

- Bo zrozumcie - tłumaczy ml - ja iy.Ie 
w życiu wycierpiałam, teraz nareszcie możemy 
wszystko ułożyć jakoś inaczej, lepiej, a ta na· 
sza młodzież, to przecież najważniejsze. 

Jedna mała chmurka prze'3łania tow. Goły· 
gowskiej radość jej pracy wychowawc:i;ej: ja· 
ko instruktorka nie bierze ona tera.z udziału 
w wyścigu :przodowników i, oczywiście, nie 
otrzymuje premii. Czyżby jednak nie należało 
zmienić tego stanu rzeczy? Taksamo pneciei 
jak przodown icy przy swych maszynach, m-0gq 
współzawodniczyć pomiędzy sobą i instruktor­
ki, premie zaś w tym wypadku przyznawane 
byłyby napewno równie uczciwe i .rzetelnie 
zaslt1żone. H. W. 

SLUB 
jest ważnym wyd.arzeniem rodzinnym i 
społecznym, jest ważnym krokiem w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro­
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao­
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Społdzielczego. 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
uJptwią Ci spełnienie Tv.rych zamiarów, 
a do chwili ich realizacji wejdą w o­
brót, z pożytkiem dla odbudowy na­
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościuszki 
47, wszystkie oddziały i agen~ury BGS 
~raz spółdzielnie oszczędnosciowo-po­
zyczkowe na terenie wojewodztwa. 

Przecież trzeba raz powiedzieć prawdę! Nie 
dziś, to juti:o zginiemy! Muszę ws·zystko po· 
wiedzieć! Niech wiedzą! Jeszcze dwa dni 
i będzie za póżno! A ja chcę przed śmiercią 
powied-zieć wszys tko, co myślę. Niech wie· 
dzą! Nasi młodzi oficerowie szli na front, peł· 
ni takiej wiary i takieqo idealizmu, jakich 
nie :.ma historia świata. Szli i ginęli. Setki ty­
sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
ustach W imię czego umierali ci młodzi lu­
dzie? Pytam - w imię cv:ego? W imię uko­
chanej Ojczyzny . w imię naszej wielkości, na 
szej przyszłości? Za godność i honor Nie­
miec? Nie! Za was umierali! Za waszą po­
myślność, za. waszq przestępczą żądzę władzy, 
Nasza młod"ll eż broczyła krwią na frontach 
Europy. Kwiat 80-cio milionowego narodu 
ginął na polu walki. Miliony "niewinnych 
ofiar ginęły w walce„. A, wy kierownicy par 
tyjni , wy ciągnęliście zyski ze śmierci tych 
ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztros­
ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby· 
waliście majątki, wznoslliśc!e palace, tonę!lś­
cie w obfitości wszystkiego, cozego dusza ty!· 
ko zapragnie! Czyniliście to oszukując ciągle 
i gnębić naród! Unurzaliście w bloole ł krwi 
nasze ideały , naszą wiarę i duszę! Zroblliścle 
t.o tyl ko i jed~• nie w imię waszej osobistej 
wvrrod v ! C!łnwiek był dla was tylko nar11:ę­
ld~m 1~.Fz<-; nienasyicc.nej , podłej ambicji! 
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\Yłókniarze bielscy nie 
\„1&półzawodniclwo zwittksza zarobki i 

d 
. , W !włe,zkaeh Zawodowych 

Zrz z:. SI REZOLUCJA KOBIET PRACUJĄCYCH 
'9 , '4 z ·okazji zbl~aj!~~:E~~Jbnla Kobiet, od 

Podnos r. produkc1· - bylo si~ w dniu 23 bm. zebranie aktywu ko· 

; ·, 

~ ~ biecego przy Zarządzie Głównym Zw. Za'.". 
Prac. Przem. Kont.-Odzieżowego. Zebraniu (Od spec#alne90 u;qslanniha „Głosu Robotniczeqo"'J ·pie!ewodniczyla Kierowniczka Wydziału Ko· 

Jesteśmy w gronie Sekretarz Kom. PPR na terenie fabryki, tow.\ Dyrektor zakładu, tow. L. Mokrosz oświad- biecego ob. Helena Loren::. . . 
włókniarzy z Państwo- Antoni Kubie.a, informuje nas o tym, że akcja cza, że akcja wspóbawodnictwa poważnie Po _liczny':h, przemówie~ia_ch uc~estm~zk1 
wcj Fabryki Nr 5 (d. w11półzawodmctwa zatacza coraz szersze krę-, przyczyniła s i ę do p-0dniesięnia produkcji. Plan uch:vallły w zw~ązku ze. zb.lizaiącxro się Dniem 

' „Jankow;;ki") w Biel- gi. ~o . czolo~ych przodowników pracy, p?z.a w styczniu został wykQna,ny z nadwyżką, a ho- Kobie~. re~oluCJ~· _w ktorei pot_ęp1wszy .za:-us".( 
sku. Stary, dośw:ad- wym1enionym1 towarzyszami pale:i:ą rówmez; k . . 1 t . d . cl 1 y reakcJt i impenahzmu przyrzekają pow1ęks~yc 

· czony tkacz, tow. An- tkacz Wandze! (169 proc.) 'oraz snowacika 

1 
TO$ opy ~a '.11 1 e~'.ą~. u Y ~a.pawia aJą ą sz i uaktywnić _szeregi .kobiet pr.zez werbo~a~e 

toni Mal/ak, kroczy G. Waluk (20.J proc.). Tow. Kubica podkreśla, Wlrost teJ ptodu„qi. ~e;-ną ciemną ~lam4 1~~ do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodz1ez i 
rlziś w awangardzie iż m i Mięczne wspólne zebrania członków kół I tere~1e ."~a·nko'."skiego Jest_ słaba dzia~alnolii: dzieci, aby je wychować na z?rowych i dob­
przodowników pracy. fabrycznych PPR i bratniej PPS w ·wysokim tuteiszei sw1etl1cy fabryczne]. Tow. Kubica na- rych obywateli Pols~i Ludov-:ei. 
'vVvr.::bia stale 153 pro- stopniu przyczyniły się do należytego rozwo- rzeka na bra.\;: odpowiednio wyszkolonych in- Zbliżające się Sw1ęto Kobiet ma ~zczególne 
cent normy. Poświęca ju wępólzawodnictwa na terenie fabryc:mym. 6truklorów, co hamuje pracę świetlicy, zwła- znaczenie dla przemysłu konfekcyinego •. za­
dużo czasu sprawom W fabry<"e pracuje obecnie 530 robo·lników., 6zcza na o<ldnk.· u dz. ialalności sekcji drama- trudnia,ją~ego przeszło 33 tys'.ą~e ck:zylif ~5 
spole<"znym, związa- Większość z nich przyst~piła już do wyśc: gu . , . . p proc. ogo!nej liczby pracowmkow on e -
nym z bytem fabryki pra<;y. tyczne] oraz osw1.atoweJ. ow. cyjnych. 
i żvciem robotniczym. _________________ _.._.__. _____ ------;---------~-----

ko~oN:~:.I ~::~~K. -~*~1~~I~~11 Rola PPR w akc"i współzawo~rilctwa na PKP. 
terenie f.::b rykl, tow. M~tkk z'i:n&cza z na- Dokofa odprawv sekretarzy kol koleJOWYC:h Pł'R 
c·sk:em:. ~esien ią jako jeden z pierw- 'Byliśmy na odpr&wie o .kretarzy kół kole- dujący referat polityczny, był zawczuu prze- było, Cfl należało prze~ to t.formułowanie ro-
si:y"li przysląpfłcm rlo współzawodnictwa. jo.wych Pl".R. Mu5imy i;twierdzić, że jaż i;po- myślany i sekretarz komitetu kolejowego, low. zumleć. Bo też nie chodziło wcale 0 sprawy 
Jes ~em 1>t11 rym , bir.l<'lkim wlókniar<<"m, tiłA- "ób u!ożen l a porządli.u dziennego świc.dczył SzalrmiEki zawc;:arn 901>terąl 6ię o referent~. organiz~cyjne, lecz o sprawy, stanow!ące jed.n4 
rym _robotni ~!l''.11 · . Pracowałem prze<l woj:>~ o braku organ:cz.nego powiirz:ania pracy orga- punkt trzed został zaimprowizowany na miej- z najważ:"_ 1 ej•zyc~ ~ziedzin <l~a.łalności całej 
w tei .. 5 J1:"-eJ .r 1;~ie. Dobrze Jl"ffi!l!l:!:~, pt,; I ni1.ilcji p~rtvjnf.'j z pr.acq zawodową. Po.cJ.::zas scu. Brzmivł on: „sprawy Qrgąn!racyjne", organiz::....::11 partyinei DOKP Ło~z - o sprawę 
b~ga::ili s•9 ":'taoC !C : ~le'. 8 '!1-Y - rob~tn •cy -:- gdy punkt drugi p0rządku dziennego, przewi- przy cz1m w p ierwszej chwili nie wiadomo W$półzawodnictwa w dziedzi.me oszczęd~oścl 
m.mo m:-szycn wys1lkow 1 potu, nigdy me paliwa, 0 3 yslem premiowanra przodowmków 
.m?olHray zw i ęk;;r·.-~. nc;;ivch raro~kó,. . ~o-, I 3 0 5

. 1 ub 
0
, w.. dz 

1
• en n.· i·. e i pracy. Jednym słowem _ o sprav.:y. ~ kt?-w1ększente produkCJI p_r~v:le zuoełme me mia- rych kolejarze. łódzcy mają_ na. sw~1m b1lans1e 

ło w;::ilywu na wysokosc n~-sz ·eh plil<:. Wy.s!I- nie jedno wazne os1ąqnięc10 l dzięki którym 
ki nils.le przyczynialy s i ę tvlk:o do l)o\lwyż- DOKP Łódź wybija się na czoło wszystkich 
szeni?! zysków wła~c :cieli fobryk!. Tak było łluch w Uraędzie tar,u Cvwhnego dyrekcji kolejowych. 
dawniej. Dz : ś, b:orąc udz:c:.1 w akcji wspól· W U , . St C .1 Ł"d" n•,' eh mctrycze." dochod

7
i. do 30_ 40 ct~i·~.n- Po referacie politycznym tow. Zagozdy, tow. 

zawodnictwa, wydatni e pow;ęknylem qiój rzęaz:ie anu yvn nego 0 z- " ~ ~ "' inż. Bąk w sposób jasny zaznajomił zebranyc:h 
wl .~snv zarobek. Ja i moi J.:oJedzy przekonałiś· Sródm ~ ekie - juk na-; informuje naczel· nie. Ilość rejestrowąny(:h zgonów jest z obowiązującymi obecrue przepisa.mi premio-

. · d · h 1 nik Urzędu, ob. Zielińska - pąnuje obc(:· o wiele m11iei111a - tak, że przyrost na• dn ~I! 
my i;ią 0 .tym Jtrz pe. cza;; p >'rwszyc · _wyp ~t. I n:e wielki ruch zwła"Szcza, jeżeli cl:.otlzi tura/ny na terenie Łodzi stale wzrasta. wania drużyn parowozowych. za oszczę 0 
Dobrze wiem, ze dz:s moia p~aca, moi udzt~ł węgla w stosunku do o-ow1qzujących norm 
w w~cigu pracy nie idzie na mame. ·więcej I o $luby. Maksymalr.G natęten:e ilości Jedno.::ieśnie Urząd Stanu Cywilnego - maksymalnych. 
zarc.biam ja s<1m, w". ęrej zcrabidjq moi kole- slubów dochodzi do 30 par d:zie1n1/e. Je-st Ja'k j uż donosiliśmy - załatwia clokumen- Rzecz jest bardzo prosta; za kążdą za-
dzy, więcej prorllll;uje fabryka, a przez to to w1docznym dowodem uświadomienia ty 'dla repatriantów z całej Polski, którzy oszczędzoną tonę węgla drużyna otrzymuje ja-
większa ilość ludzi w olvm kraju ma więcej n'!ncgo ~pole<:zetistwa. któr1; <:oraz jaś- podczas lt•, łacz.ki za granicą zagubi11 swe ko premię 750 złotych, tj. prawię tyle, ile ko-
tkanin i tan iej moie je nabyć. Dla•te!lo właś- niej zdaje sobie sprawę .z faktu, że jedy- pil..piery. Ruch w tym nowym dziale pra- lęj p!aci za nią przemy

6
!owi ·węglowemu. 

nie bro!U.ę mego m•e;sca w ~:.cji w"półni- n:e ślub cywilny ma W5ZP~kie konsekwen- cy Urzędu jest bardzo duży: Urząd nie ro· Ale rzecz jest również bqrdw ważna: każ· 

'fow.1\~atlak ma ~moro kolegów i towan:v­
szy, b!orących równic~ udział w wrśdqu pra­
cy. 202 procent normy wyrabia ob. Stefo::'a 
Olek, bezparty jua wyszrwvczka. Jest prnw­
dz;wym „wetrranem prcnr", gdyż pracuje 
w przemyśle welnianym 3() lat. 

Wodnictwa. cje pr;iwne zarówno tll4. małżonków, jak bi repatriantom truclności i zwłaszcza, je- da . tona zaosrczęd:zonego węgla umoźliwin 
i dla r~zy~złego dziecka. ż~li repatriant przyjeżdża specjalnie po 

l i;większenie naszego eksportu, wzrost nasze-Kos;;t ślubu cywilreqo jest minima ny dokumenty z innego miasta, otrzymuje do- go zapasu dewiz i zwiększenie importu po-
i zuc.dn'.cw wynosi 150 zł - wraz z me- kumenty bardzo 1>z)rbko - często w ciągi~ 
tryk<:mi i innymi niezbędnymi do zawar- jeqnego dnia. Obecnie .,.,-ydaje się 20-30 trzebnych kcajowi towarów. A . jednak.„ -
<"ia !ilnbu clokumentam1· koszta ślubu do- d k t' d . . \" d Podczas gdy nad· referateqi politycznym roz· .., o um!'n ow 21enn1e. vy awane są one winl'!la 6ię żywa dyskusja, czemu, oczy"".iście, 
ch~~~~z:op;,~fesz;~J~~~yll~ obJ'.fiwem, i'a'·i no- ~a p~ct"Stadwie wyrotk~1 Stąddu., któryt'stwie.r- należy przyklasnąć, sprawy poruszone przez '' . „ za, ze any repa.min oimmen ow me tow. Bąka nie stały i;ię - jak należało E!ię spo· - Jak mnie nasza miodzie± oyta - mow1 

tow. Olek - j:ik ja te swoje 202 procent nor­
my wyrab am, to .s tale odnowiadam: przyidź­
cie do mnie po ,iracy, a ja wam o tym upo-

tuje Urząd Stanu Cywilnego, jest wzrost posiad<1 i orzeka o treki niezbędnego do-

1 
dziewać _ główną osią dysku1>ji. A przecież 

rejeslrowcmych urodzeii. Cyfra wyd•wa- kumenhi. (m. z.) referilt tow. Bąka był wyglotizony zaledwie 

.-wiem. 
- .io, i <:ói.? - pytamy - przychodzą? 

- A jakże - śm:ejc się stara robotnica 
. 9oro prz}'Chodzi. Tak i gawędzimy sobie. 

vV dniu Wtzorajs7.ym w Okr~gowym Sądzie 
Karnym rozpoczął się )Sroces 13-tu oskarżo-
1'YCh w LWI~ 1 ze słvrtny11:1 w <;WQlr.t czas1t> 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- W PZPB Nr ~ w tkalni (6 kros:en) wy-
ni (!l kro~ic'n) odrnaczyli sic: Józef Skiba. ~unęły i;ię na czo!o Zofia P :~tra~7,ek (162,1 
(172,1 pror.) i Jren:i Ziółk<r.vsk11 (16!1,I) proc.! i Wiktoria Matuszews;ka (IGO 3 proc.) 
nmc.l, Naj lrpszc rezultaty na 6 krosnach Lokaci i a Gniotek (.f Jr. orna) uzyskała 153 
uzyska1y Leokadia Fran.ciszkowska (174 proc. W przędzalni (750 wrz"cion) wyróż­
proc l i S1anisfawa Baranaw.c:ka (163.9 pr.). , niły si~: Helen• Jagielska (153 ,7 proc.) t 

V>l PZP13 Nr 4 w tlrnlni (IG kros:en au. I Gf<nowef..a OlC'hirz;;ik 1151.4 prl'lc ). 
tomat\ wyró~n.ily się Walentymi Laufer W PZPB Nr 7 Tkac?.ka S1Rni•1:l'.va Lesz­
(173 woc) i Eur.enia Walczak (11j7 proc.). C'l':yńska u?.~·:;kala na 4 kros. 161,7 proc„ ;:i 

Prządka Antonina Podkowiiiska (3 strony) Mnia Małecka 160 proc. W przedzalni 
tq ·· t·ala 150,!J proc. (780 wrzec.) wyróżniły się Maria Woźniak 

W P7.PB Nr l w tknlni naj)cp7.e rew!- (151 proc.) i Anna Pawlak 049.8 proc.) . 
laty na 6 krosn;1d1 uzvs.k<=iły: Genowefa I W PZPB Nr 8 na.il psz~ rezultaty w 
O~endo:w ka l 71.:J proc.), .Janina Jurek 11<alni m:yskała na 6 krosnach M:.a1"a Ro­

(153 ,5 proc.), Knytnni'łk Józe(f.1 (146,7 iiiak 082 proc.). Prz<1<:lka Gęnn fa Am­
proc.l. F!nrcn•~·na· Wierszeń (145,2 proc) '>roszc?vk (4 strony) o~iągn~ła 172 proc. a 
i G :.:nowcfa r:o:'7.Pniowska (144.3 proc.). lofi::i C:'>rZ'lk 170 proc . . 

W PZPB Nr 2 wśród prwclek ob1'ługu- W PZPB Nr 9 w tkalni (6 JuMi•m) wy-
,iric:-•ch 4 s1rrmv uzyskalv: Genowefa Ci- różnili się: Stanfaław K4bil~ 069.3 proc.), 
~hecka - l'i2,1 proc„ Bronisłuw;:i Woiniak Wlanvf'ława !\.rzemień (187,6 nroc) i Feli­
i Bronlsl:iw;;; Ol,...inic7-i:k - po 148.4 proc. ksa Pakulska (161.5 proc.). W pr:r.ed7.alni 
a Maria Wolna ·_ 143.1 proc Feliksa 3 6trony) Antonina Syp".liews;ka uzyskała 
Maciąg (3 strony\ c~i8".(nda 152.2 p,i;oc. a 15ti 3 nroc. a W<>ronikR Milrwska 153;3 oroc. 
G"U'1W"' 1a B::irtosik J50 prnc. W tkalni W PZPB Nr 14 tkaczka Maria Goly­
W>"0'mał sh znowu na czoło: Bronisław kow0lrn osi:if!nęła na 6 kro~nach 151 rroc. 
.:iuła (6 l:rosi;:n - 160 proc.). Najlępsze f);:ile.i wyróżniłv stę Sf;:inis!awn UrbaMlrn 

rezultaty na '1 krosn1ch uzyskały: Helena 178 proc.), Hęlena Makowczy1'iska _{15!l 
Pl'ac-hta 11541 proc.), IrPna Ku<:!harsk;:i proc.) i Antonina Rn.~iak (142 proc.). 
(157.!l pr ".!.) i Kazimierz Baraniak (15G,6 V>/ PZPB Nr 16 wyróiuilv się pr7.:;irl.ki 
pror l. (4 strony): ).\!laria Stasiak (lGO pr-oc.) Ka-

w PZPD Nr 3 w tkalni wyróżniły SiQ: tarzyna K;:irgier tl51,5 proc.) i Józefa Wą­
"'rnnciśzka Konvacl·a (6 krosien - ł83 ;owsltlł 149 proc.). 

1 i Bronisława Matc;o:ak [4 krosna - W PZPB Nr 22 w przęd?.aln! najlnosz:e 
175 prcc .) ZeE!1Ół majstra Tomczaka (112 rezultaty ol:ią1męły: na 4 ~tronarh Maria 
[)::Oe.) w~·pr1edził · zc!<pół Tosika 1109.6 Par1:vka i Helena Wlazła (po 158 4 pi;oc .l. 
proc. Z"spół Banaszczyka osiągnał (119.4 na 3 stronach Kazimiera Pycio i Apolon:a 
proc. wyprzedzając zespół Człapińskiego Lasoń (po 154.S proc.). 
(116 ,4 proc.). Zespół Mamrota 1113 proc.) W PZPB w Pabianic!'.ch W)"Stinc;-la sie 
w ·przea1ił zespół Szelesta (106.1 proc). na czoln na 6 krosrrnch tlrnczka Alfrcrla 
Tlrn!nia „A'' ' 020 5 proc.) wypraedziła Cit1u~rklewicz (164.łl proc.). St~njsł>iw~ B;~ 
11r::ilnię ,.B" (ltl2 2 proc). W prn'lzalni wy-i rańsk<l (ł 'krosm1\ niił11m'!ł<1 163,7 proc„ 
ró7..nfly się Genowefa Szulc (3 strony - S!;iniq1"'"' .Tan~ta ~4,5 proc. i Irena .Sta·· 
147 proc.) i Helena Scigańska (171 proc.). o:hul 162,1 proc. 

- &·i WA Z MtC !i&WWWPNJ?.P::•5
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E w 6 dni po pQ.dpi;;aniu - z inicjatywy koleja· 
cłrn mas. wceo zatruc a rzy łódz~ich! - umowy o w~.półzawodnictwie 

prłcy z DOKP Gdańsk w dziedzin~e oszczęd· w Keluszk3ch . ności paliwa i bezpo.średnio po ogłoszeniu wy­
ników współzawodnictwa pracy za IV kwartał 

StJ!iedawcv spiryt!!SU rnett lewego przed S~de111 1947 roku inięqzy pracownikami kolei w;jsko-
. torowych DOKP Łódź i Katowice, wspó!za»v'Jd-

AntoI1i Witkows)d, Szczepan Cie.ślik, Slani- nictwa, w którym kolejarze łódzcy oclni!!Śli 
sław Mospinek, Stan:slaw Kaniewski, vValenty , walni! zwycięstwo! 
Ainb'ozinski. Maria Cieśllk, Stefania Maj- C:1.y z faktu, że sprawy te nie zpalazly swe-
c!miak, Wacław Słowiński, Mieczysław Rogu no należytego wvrazu na oma-wianym zebra-
szewi;k! i Antoni Goczoł. "' • 

niu 1Sel.:retarzy n;i.leży wyciągnąć wniosek, ie 
I 9 · czerwca ub. roku Stefan Będkowski kon wkład peperowców w te wszystkie .osiągnię-

1 
wojował waqon, idący z Hajnówki na itację ciil był mały? - N~, taki wniosek byłby nie 
Lódź-Farbycma z trauspo~tem srirytusu me- słuszny i krzywdzący d.,_ ~ole. jarzy łódzkich 

I lY1:ow~o. !':a stacji Kolus~ki rew_ident stwier _ q:lonków naszej parr'ii, których o.fi.arny 
d.zil, ze wagon wymaga n::itycllm:astowej re- trud przyczynił się do odbudowy kolejnictwa 

I 
peracji. Został on wobec tel]o odląc.zony od naszego okręgu i przywrócenia jego normaJ­
reszty pociągu i reperacja miała trwać 1-4 nej pracy. Tow. Szafrański z dumą pow!e-
dni, dział: - W raku 1945 z Łodzi do Warszawy 

I Będkowski za namową t..Jazurka i 'Vitkow jeclwlo sif: dwa dni, 6 terai ;edzie się norma!· 
skiego od·~ręcil zaworę jednej z bec~k 1e spi nie i wszyscy kolejarze łódzcy i w szczegó/­
rytusr.m, któr)' wspólniu ze.czę!i rozdawać lub ności kolejarze PPR-owcy majq się czym 
Spf7PdawaĆ po 300 zł 7a Jitr. 5zczycjć, 

Wiadomość o postoju na st'l.cii wagonu ze Wyd~ je nam się jednak, że w obliczu no· 
spir , tu~em szybko rozniosla się wśród kole- wych zadań, stojących przed ppl50Cą klasą rn­
jarzy i wśród mieszkańców Ko u:,zek Kole 

botniczą i przed kolejarzami w szczególności, 

I 
wagom1 zgromadziło się k!lkotrlz!e~1ą. t . o~ób, 
!; tóre l;upowały spirytus 1 pity nil :mlej&cu, w obliczu faktu, że zgodnie z planem kolęj~ 

v,rjnriy w roku 1948 zwiększyć ilość załadowa· 
ry usem· metylowym imarf.<> 3 osób. w tym ny-eh wagonów o około 28 procent, przy zn-

1 jedna knbiet, 2 nsoby ciE:rpią do d:i:iś na' 7a- chowaniu obecnej obsługi, oragnizacia par· I 
lub urnosl!y nn miasto. Wsk.11E~k zatruci:i fpi 

nik nerwu wzrokowego. a o'{. HHI osób nara- ty/Ila winna te sprawy traktować. jako na}· 
żonych zost;iło na choroby. za::iraiając-e życlu. i lotniejsze. 
Jedynie dzięki natvchm!astowej wydanej ode Kolejnictwo nie zdoła wykonać SW)'l::h za­
zwie Zarządu M!:?Jskiego w Koluszkach i Wo daó bez powiększenia wydajności pracy, bez 
jn:ody Łódz1'iecio ludzie wstrzymali się od zorganizowania gzerokiego .ruchu w51półzawod­

·1 dalszego picia VI przeciwnym razie byłoby niclw.d pra\:y. \V d;ziedzinie kolejnictwa ruch 
wię!"ej ofiar ten jest dopiero w zaczątku, obejmuje, jak do-

l Ekspertyza. wykonana w Instytucie Eksper tychczas, niezbyt wielką ilość pracowników 

I tyz Sądowych w Krakowie wykazała, że spi i ipecjcilności. Kolejnictwo musi dopiero roz­
ł rytus ten był rektyfikow1my- i Z<l,wierał 9'2-96 pracować 6Woje formy W6półzaw.odnictwa pra­
' procent metanolu. Dawka 10 gramowa tego cy. 
! ~p!n tusu już może spowodować śmierć. Vv lej sytuacji zadaniem organizacji par-

1 
Osl:arżeni przyznają się do . rozdawnictwa tyjnej kolejarzy łódzkich jest wykazanie. ;ak 

najwięc~j inicjatywy w rozpracowywaniu ty<"h I !:pirylu!:u z tym jednak zastrzeżeniem, że u- form i w ich .realizacji. Sądzimy, że obecnie 

I 
przedz.ali o Jego trujących. właśc. iwoś.ciach. 

każde zebranie partyjne musi być w tym kie-
Ro::prawie przewodniczvł sęcl7Hl Swi:i.cirski runku wykorzystane w pełni, a sprawy W'Spół-

w sklad kompletu sędziowskiego wchodzą sę zawodn;.ctwa muszą się znaleźć w centrum 
l dziow_ie: Łusz<:zewski i Szmit, oskarża prr,ku- uwagi wszystkich kolejarzy -peperowców. 
J rator Cvbulski. Na spraw'.e zeznawa.'.: będzie Łódzcy kolej.arze-peperowcy przyczynią się 

I 
o.k. 55 świadków i biegi)• !>:!karz. do tego, że ruch współzawo<lnictwa pracy 

. \_vy'rok prnwrlopodobnie Zdpadnie w dniu obejmie cale kolejnictwo i pomoże mu w spe!· 
dnsteJszym. nianiu slojących przed nimi zadań. A. F. 

1--~na-~·~z_,,k_o_d_n-ic-z-.y-m~,.., gryzoniom 
! Jik się clowiacln jemy w \Vydziale Zarządu nie mog!J się szerzyć. Jednak, niestety, nłe 
1 M;ejskiego , czynione i;ą obę.cnie przygotowa- wszyscy pamiętają o tym obowiąz.ku, nie zda­
i nla do wiosennej akcji odszczurzania miasta. jąc «obie sprawy z niebezpieczeństwa, jakie 

I W roku bieżącym akcja rozpocznie się stanowią szcrnry. Te na pozór niewinne gry­
w pierwszej poiowie kwietnia i trwać będzie zonie nie tylko s4 rozsadnikami chorób, ale 
3 cla1 .' Poprzedzona będzie tak samo, jak w ro- także, rozmnażając się 'niesłychanie szybko, 

b ninczą ~kłady żywności. . · u u iegłym, calknwitym o<:zy&Zczenie-m po-
dwórz domów od śmieci. Miejmy nadzieję, że w roku bieżącym ak-

cje cidszczmuini.a mia6ta da lepsze wyniki. niż 
w roku ubiegłym f miasto nasze wreszcie 
nC7V~ZCZOnl ZO~IRni@ całkowicie Od tej nie-

Właściwe i~dnak wykładanie trutek w do­
mach mies7kalny<:h, składach i tńaguynacli 

· powinno Ir\\''!" r~l\· rok, aby r>hcB 6!C'ZllrÓ"· .„"' · ·~ 1 ':'l'Ti fm ? , \ 
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Kroni a Piotrkowa z·w·iązek alki Młod eh w 

Czwartek, 26 lutego 1948 r. 
Dziś: Aleksandra. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś premiera fil­

mu produkcji francuskiej p. t. „Noc 
grudniowa". 

Kino „Polonia" - wkrótce otwarcie. 

Ważniejsze łele~o::iv 
I0-4Q Urząd Bezpieczeństwa P11blicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomisartatMO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szpital św. Tr6icy 

Związek Walki Młodych to jedna z 
najliczniejszych organizacji młodzieżo­
wych na terenie naszego miasta. Liczy 
on w chwili obecnej ponad 800 człon­
ków, zarganizowanych w 7 kołach szkol 
nych (w tym jedno żeńskie), 8 kołach 
terenowych, 6 fabrycznych - w tym 
jedno koło przy hucie „Hoł'tensja" -
wyodrębnione. 

Przy ZWM istnieje sportowy klub 
młodzieżowy „Zryw". Sekcja bokser­
ska liczy około 35 członków. koszyków­
ka - 12. Najliczniejszą jest sekcja pił­
ki nożnej. 

Kol. Grodek Mar:an 

W chwili obecnej przeprowa~~a si~ 
akcję umasowienia organizacJl. Nie 
jest to zadanie łatwe - brak odpowied 
ruch sił organizatorskich daje się we 
znaki, jednak akcia trwa i daje pozy­
tywne wyniki. Od połowy lutego roz­
pocznie się kur~ szkoleniowo-ideolo­
giczny .. Kurs ten budzi duże zaintere­
scwanie wśród ·członków ZWM. 
· Sprawnie rozwija sie kolportaż pis­

ma ZWM-owskiego „'Nalka Młodych". 
ZWM w Piotr! owie zajmuje 5 pokoi, 

posiada piękna sulf' d~ zebrań, lecz w 
zimie tam mało kogo spotkamy. Powód 

przewodn. piotrkowskiego oddziału Z\NM jest bardzo prosty _ całv 11.mach (za 
~~~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~jąBtiem kuchni i ~clówhl) n~ je~ 

Z •otr owa • z HOIAł1•a1u· opalanv. Całą zimę w gmachu pano-

WIECZOROWE SEANSE 
TYLKO DLA DOROSł_,YCH 

Kierownictwo kin piotrko\vskich o­
trz:vmało od Okręgowego Zarządu Kin 
w Łodzi zarządzenie o l'liedopuszczaniu 
młodzieży w wie1n1 szkolnym po godz. 
20-'ei na seanse filmowe. 
Również n:.i filmy flla młodzieży nie 

dozwolone l"ie lrrli:i sprzedawane bilety 
osobom do lat 18-tu. 

~ li I wał chłód, wegie1 przydziałowy jakoś 
nie nadchodził. Kierownictwo ośrodka 

walne zgromadzenie członków piotr- wvtn'.'ało w hnn zirnPiP. nanrawde bo­
kowskiegc klubu sportowego OMTUR. 1 h~for<il;o, ale teraz z wiosną - cały 
Program obrad przewiduje wybory no- "niach znów ożyje. 
wego zarządu. Nie tak dawno orlbylo się ogólne ze-
,.FILM POLSKT" ~TE DOTRZYMAŁ branie czlo ków ZWM. Wszystkie sale 

OBIETNICY byly przy tym zapełnione. Większość 
kolegów nie mog:a dostać się na zebra­
nie gdyż zbyt szczupła sala nie mogła 
wszystkich pomieścić. 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11·13 od 21 - 1 rano. W niedzielę t święta 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. !'ft.ZEOł,UŻ"':NJE UL. 1'1TCKIEWICZA 

I Zar;i:ąd Miejs't·i 11ónva1ił przedłuże­
nie ulicv Acfan a Mic1dewicza do ul. 

Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi zawia 
dornił w swoim cz01sie Zarząd Miasta 
że do dnia 1 lutego br. zostanie ukoA­
c-:on.' remont kin n „Pnlnnia". 

l::l trzv dni b0dzicmy już mieli 1 
marca. Kino „Polonia" je.c::zczc nie zo­
stało odremontowane. Porlohno na prze 
szkodzie stanęła ostatnia fala mrow. 

Obecnie trudności opałowe JUZ nie 
-:toją nn przcszkod.:ie dalszcm1t rozwo- . 
jawi pracy piotrkows1dcgo ZWM. Tow. 
Grodek l'•I."'rian, kierownik piotrkow­
!'>kiego wydziału snuje szerokie plany 
na przyszłość. 

Dążur apte~: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 

przy ul. Słowackiego. 
Tyca, Rr·lniczei. Przez orzedł żenie trasv ul. 

-e-
Redakcja 1 administracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcil „Głosu Piotrkowskie­
go": Komunalna Kasa Oszczędnoś-:i w Piotr 
kowie Nr 425. 

Mickii:>wicza uzyslmje się w przvszło~P.i 
bezn0~rednie Do!aczenie dzi.elnicv rol-
niczei ze .~rórlmie~dem i miec::z1rnńcv 
iei nie b 0 da musie1i marnować cwsu 
używając dalekiej i ntewygodnei drogi 

NOWY ETAT 'T Al!CHIWUI\f 
MIEJSKIM 

Cel~m zorganizowani.a pracy w Archi 
wum Miejskim m. Piotrkowa na wnio-

WYRORV 1 'OWYr,J.J '11/l'.l\D7. ~ek Komisji Kontroli Społecznej utwo-

Referent szkolnv tow. Renke Marian 
organizator 3 kół· szkolnych prowadzi 

J{l,UBU SPORTOWEGO OM TUR rzono stanowisko archiwariuszki miej-
W dniu 29 lutęgo br. o godzinie 10 I skiej. Stanowisko to objęła _ob. Janina 

rano odbędzie sie w lokalu klubowym Krzywdzińska. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-.1111-1111 ... 1111-1111...-i1111-1111-111111Em11!11l-llll-llllllmlill!llll--llll-ll 

Administracja czynna od godz. B do godz. 16 
w soboty od godziny B do 13. 

Ze §portu 

,, Concord i z. u gro „Le z 
Spotkanie towarzyskie w boksie ro­

zegrane pomiędzy piotrkowskim klu­
bem sportowym ,,Concordia" a „Legią" 
z Chełmna przyniosło „Concordii" zde­
cydowane zwycięstwo w stosunku 10:6. 

W wadze muszej - Paliński (Legia) 
- Brzuski (Concordia) od pierwsze.i 
chwili widać wyraźną przewagę zawod 
nikp. „Concordii". Już w pierwszym 
starciu Palińf;ki padł <lwukrotnie na 
deski. Ciosy Brzuskiego robią potężne 
wrażenie na przeciwniku. W 2 run­
dzie Palil'iski po raz trzeci pada na de­
ski, tym razem do 9-ciu, i sędzia przy­
znaje zwycięstwo zawodnikowi „Con­
cordii" przez technkzne k. o. 

W wadze koguciej- wystąpili Szałkow 
ski (Legia) - Adamus (Concordia). Na 
punkty wygrywa Szałkowski. 

W wadze piórkowej walczyli Mitzler 
lllll llllllllllllll:lll!lillllllllll!ll ! 1!111 I I 

(Legia) - Borowski (Concordia). Mitz-1 gia) uległ Pietruszewskiemu (Concor­
ler rozpoczął bardzo pięknie prowadząc dia. 
walkę na dystans lecz Borowski zdołał l W wadze średniej. Paliński (Legia) 
opanować sytuację i zmu5ił przeciwni-

1 
zwyciężył Scilmta (Concordia), ·który 

ka do przyjecia walki. W drugim star 1 wyraźnie hył w tym dniu w złej for­
ciu Mitzler dostaje upomnienie, w trz2 1 mie. 
ciej rundzie następuje moment: Borow W wadze półciężkiej C~·bulak (Le;zia) 
ski pada, lecz. podnosi się i posy~a n:oc zwyciężył bardzo pięknie Wojnarowskie 
nym uderzeruem swego przeciwnika P,"o <Concordia). 
bezapelacyjnie na deski. W wadze cieżkiej Stec (Conc.m.i:a) 

W wadze lekkiej po dość chaoiycz- pdfazał dobrą ·klasq. 
nej walce z~ ~trony . ~ornow1cza na Za użycie ... „ząbków" 7ostał zdyskwa 
punkty zwyc1ęza l\'htcie3czyk. lifikowany bokser C·wikliński. Sędzio-

W wadze półśredniej. Meszyński (Le wał dobrze sęd-„b SUrorski. 
„ .... - ,,...„_..„.._ ________ -~ 

ziora 
nau1<owyc~ 

ZWM·ówkl w Piotrkowie 

dalszą pracę organizacyjną. ZWM-ow­
skie koło Tow. Przyjaźni Polśko-Ra­
dzieckiej liczy 22 członków. Na odcin 
ku spółdzielczym pracuje kol. Węglew 
ski, na odcinku kobiecym kol. kol. A­
drianó-.,vna, · Jankowska, Ostrowska i 
lnni. 

Sekcja dramatyczna pnygotowuje 
„Mazepę" Juli11sza Słow:>"'·iego - re­
żyseruje kol. Bu~zkowski Jerzy. 

Gazetki ścienne ukazują si'ę na ko­
łach szkolnych wspólnie z 1-{azctkami 

W powiecie wągrowieckim, ziemia madzenia zwałów dębowych na dnie je ,.Wici". W stadium organizacii znajdu-
majątku Sierniki, kryje w sobie tajem z10ra? ją się dwie drużyny harcerskie. 
nice, na które przed wojną zwróciły u- 2) czy dęby nie są pozostałością osa- Zebrania członkowskie odbvwają się 
wagę czynniki naukowe. Na terenie dy prehistorycznej na jeziorze. lub u co dwa tygodnie. 120 ZWM-owców 
majątku, obok zagajnika znajdują się jego brzegów? zgłosiło się na słuchaczv kursu popu-

, laryzacyji prawa. Kol. Miller na ostat-
prehistoryczne grobowce. 3) czy istnieje jakakolwiek łączność nim zebraniu ZWM złożvł oświadcze-
Wśród grobów znajduje się stara ce- między grobami, a zawartością dna nie koła przy gimn. im. B. Chrobrego 

gielnia polowa. ,Czarnego Jeziora"? o gotowości zorgani;i:owania cyklu wy-
ZEBRANIA KÓŁ PPR Faktowi istnienia mogił w Siernikach Przypuszczalnie czarne dęby, leżące kładów na tematy historyczne dla ro-

W dniu dzisiejszym odbędzie się ze- dodaje znaczenia wartość jeziora „Czar na dnie wody dały nazwę jezioru. botników. 
branie następujących kół Polskiej P.ar- nego'' znajdującego się w okolicznych z punktu widzenia naukowego (pre- Idzie praca orgaoizacyjna, idzie na-
tii Robotniczej: lasach. Na dnie jeziora leżą zwały czar historii), wartoby zbadać bliżej groby uka i trzeba powiedzieć, iż zrobiono 

O godz. 16-ej zbiera się koło fabryki . tuta.i już bardzo dużo. (rep). 
Lubert. nych, dużych dębów. i dno jeziora. Z punktu widzenia gospo ••••·••••• •••••• 11 ••••„w•••••• 

o godz. 16-ej zbiera się koło PKP. Jak wiadomo dęby wvmagają bardzo darczego, materiał leżący na dnie wo- p . I ~ 
Jutro - o godz. 17-ej odbędzie ·się długiego nkresu czasu do zmiany swej dy, stanowi bardzo cenny i rzadki su- . O 

2 ę cowon e 
zebranie koła piekarzy. barwy. Zachodzą pytania: rowiec do wyrobu mebli, fornierów i :owiat~':"~. Komenda <;~h?tniczej, Re 

W sol:>~I~, 28-go lutego odbędzie się 1) co, lub kto był przyczyną nagro- przedmiotów artystycznych. I z:rwy MuCJl ObywatelsK1eJ za posred 
w Komitecie Miejskim PPR. o godz. n1ctwem , Głosu Piotrkowskiego" skła-

~~~:~:il::~::~::.:!:::v:::~:: I ~-y\3 i c i e »> G ł o ~ .~p -i~ •. rk ~-~-~ k f: 1 ~i~ęf ~~~~~o~ 11E~5~f i:f i~.i:~~~ 
ciele. 
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Z żqcia Partii lze §portu 
1JWAGA, PEPEROWCY SRODMIESCIA! • 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy I e 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się akademia po 

' • 
ug1ęc1 

• na duchu święcona 100-nej Rocznicy Wiosny Ludów na 
który komitet Sródmieścia PPR zaprasza swo-

ich członków 1 sympatyków. „ • d • • · • . T •• d Gd · k c · 1· kierow· Referat okolicznościoWy wygłosi tow. prof.) wy1ez za1q p1ęsc1arze •• ęczy o ans a. o mys I 
Rusinkiewicz. • t11o k •• • d • 1 MKS-em 

Po części oficjalnej występy 'artystyczne. n!CaWO se CJl o nie Zie nym meczu z 
ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW I KOLPOR- - Co słychać w szeregach „Tęczy" - czy two sekcji chciałoby zapewnić swym reprezen-f 
TERÓW GORNEJ PRAWEJ zbyt wysoka i, naszym zdaniem, niezbyt za- tantom jak najdłuższy wypoczynek na miej­

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie­
siętników i kolporterów Górnej Prawej. 

UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ! 
W piątek 27 .2 o godz. 16,30 w lokalu wła­

snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od­
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. 

slużona porażka z ŁKS-em nie osłabiła morale scu, jednak z drugiej strony nie chciałoby na 
pię~darzy Geyera przed poważnym meczem długo odciągać ich od zajęć za,wodowych, aby 1 

niedzielnym z MKS-em? nie obniżać produkcji. 
CHŁOPCY NIE ZAŁAMALI SIĘ WALKA PIĘSCI I MÓZGÓW ... 

Staramy się przede wszystkim na ten te- Walka z MKS-em nie będz,ie łat:wa. Wcho-
mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy dzić tu b<ędą w rachubę nie tylko pięści za­
z !kierownictwem sekcji. Chłopcy - jak się wodników, ale i mózgi„. kierowników drużyn. 
dowiadujemy - byli początkowo bardzo skon- Zdaje się być w stu procentach pewne, że 
fundowani nie tyle samą porażką, ile wynikiem w szeregach gospodarzy zajdą przesunięcia, 

WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW PPR cyfrowym. :Nie ominęły ich również wymów- trzeba więc będzie może w zależności od nich, 
1 

i PPS RUDY PABIANICKIEJ ki ze strony ich zwierzchników. Ale poSJlla'< uczynić również pewne przesunięcia i w dru-' 
w sobotę 28.2 0 godz. 17-ej w lokalu dziel goryc~y pomału. zatraca się i napewno ci'. któ- żynie „Tęczy". . . . . . ! rzy me szczedz1li moze przykrych wymowek MOŻLIWOSCI MKS-u 

mcy_ PPR przy _ul. Sop.~ck~cJ 5 o~będzie się pod adresem· zawodników, dzisiaj żałują tego, Możliwości manewrowania w poszczegól-
wspo!~e zebrame ko_ml~et~w. dzielnicowych gdyż sami dobrze wiedzą, że droga do zwy- nych !kategoriach MKS ma bardzo duże. 
PPR I PPS Rudy Pab1amck1eJ. ~ cięstw wiedzie zwykle poprzez porażki. Rozpatrzmy po kolei ,wszelkie możliwe 
ZEBRANIA KÓŁ Chłopcy z „Tęczy" przejęli się więc swym kombinacje. 

niepowodzeniem, ale bynajmniej nie zalama~i Zaczniemy od asa atutowego MKS-u, Ant­
się. Do meczu z MKS-em przygotowują się kiewicza. Bombardier Wybrzeża .może być 
starannie, aby poprawić swą reputację. wy~tawiony w wadze piórkowej albo lekkiej. 
W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘCZA"? W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
k•1ł w następuj,\c "''h fab.-yk u·l1 i insLytu­
cjach. 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 12-ej pracownicy kuchni PZPD w 

Rudzie Pabiani:li'cj. O godz. 16-ej oddział 

III - zmiana dzienna. O g dz. 15-ej Ko­
mitet Fabryczny Pierwszej Rudzidej Wykuń-
czoi.ni. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej Centrala Tekstylna. O godz. 

15-ej f. „Kunnert". O godz. 16-ej koło szpu­
larni PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-cj oddział budowlany i gumo­

wy. O godz. 14-ej włókniarnia - zmiana I. 
O te.j samej ~"~~inie zebrania egzekutyw 
ws::: . ::ich kół. O godz. 17-ej zebranie koła, 
prac:nvników świ<:tUcy, żłobka· i przedszkola. I 
o godz. n-ej egzekutywa komitetu fabrycz­
nego. 

GÓRNA . " . I 
O godz. 15,30 r. „Kemg . O godz. 15-eJ 

Ubezp. Społ. O godz. 18-ej f .. Kowalski" koło 
terencwe Karczewskiego. O godz. 16-ej 
PZPDz. Nr 5 

GÓRNA PRAWA 
O godz . .15,30 Tel.-Radio f. „D~ube". 

GóJ?NA LEWA 
O godz. 15,30 • Termotechniczna. 

16-ej PZPB Nr ~- Fabryka Zegarów. 

Śftf)"l;'UFJSKA LEWA 

O godz. 

O godz. 18-cj Irnło terenowe. O godz. 16-ej 
Centralna Składnica, Fabryka Wózków. 

ŚRÓDJ-!IEJSKA PRAWA 
O godz. 15-ej PMT - oddział I. O godz. 

14-ej f. „Esla", egz. komitetu „Kartonaże". 
f. ,.Pattberµ" zmiana IJ. O godz. 18-ej te-

. renOl'lC koło Nr 4, koło piekarzy. O godz. 
16-ej f. „Pattberg" - zmiana dzienna. O 
godz. 12,30 f. ,.Plihal" - zmiana I. O godz. 
16-ej f. „Wagner". O godz. 15,30 Departa­
ment Kadr. O -godz. 12-ej fabryka Pasów. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 14.-ej Ośrodek Konf. Nr 1 - oc1-

dział „B". O godz. 13,311 Ośrodek Konf. Nr 4 
- oddział „C". O godz. 17-ej Dyr. Dzie­
wiarska. O godz. 16-e.i Dyr. Art i Tkanin 
Technicznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem„ Cent. Szkoła 
Zw. Zaw., Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
CT - koło :orzy Dyrekcji. O godz. 15,30 
Centr. Handlowa Przcm. Elektr„ Narodowy 
Bank Polski, ZUS. O godz. 16,30 Społem -
oddział Włók. Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz· 
towy - Łódź Nr 1, Zw. Walk. Zbr. O godz 
18-ej Kolo terenowe. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Gutman". O godz. 14-ej 

odurawa dr.icsiP-tników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O godz. 16-ej PSS - koło 7. ŁWEKD, 
PZPB Nr 8 - gos1rndarcz:v. O godz. 19-ej 
PSS - koło 4. O godz. 15-ej f, „Dietrich", 
Urząd Wojew. - Aprowizacja, f. „Zajden­
wurm" PZPB Nr 8 - tkalnia. 

WSPÓLNE ZEBRANIE 
Na dzielnicy śródmiejska Prawa przy ul. 

Gdańsldej 75 '"' dn 27 bm. o godz. 17,30 odbę­
dzie się wspólne zebranie PPS i PPR sekreta­
rzy kół i „szóstek" porozumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowiązkowa. 

ZEBą.ANIE UCZESTNIKÓW KURSU KO­
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia. że w dniu 2 ma1·ca br. o godz. 
17-ej w Domu Prąpagandy przy ul. Piotrkow­
skiej 262 oclbędzie się zebranie wszystkich u­
czestników Kursu Korespondencyjnego• 

KOMUNIKAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hała-Eluda Antonina i 
Kruszewska Władysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną składkę na dzieci po 
poległych'PPR-owcach na łączną sumę 1.000 
ił {jeden tysiąc złotych). 

W jakim składzie wyjedzie do Gdańska w wadze lekkiej wystąpiłby Gołyńsl.ci, a Skier·! 
„Tęcza"? ka w półśredniej. Gdyby Antkiewicz wakzyt 

Otóż - jak się dowiadujemy - skład po- w wadze lekkiej, Gołyński najprawdo;po<lob­
zostanie ten sam, w jakim „Tęcza" walczyła niej wystąpi w wadze piórkowej. 
z ŁKS-cm. Wyjazd nastąpi w piątek wieczo- Możliwe są również kombinacje w wagach 
rem, lub w sobotę po południu. Kierowruc-. półciężkiej i ciężkiej. Mechliński może wal-

ff' niedzielę 29 b. ,,..,. - „.__ --
Płyv1acy znów stają na starcie 

100 m stylem grzbietowym kobiet 

TRZĘSOWSKI 

czolowy pięściarz „Tęczy", powinien drużynie 
łódzkiej zapewnić dwa punk·ty w Gdańsku 

c:zyć yv wadze ipółciężk-iej, a w ~ęilkiej i.kk, 
a może być również odwrotni·e. 

UDZIAŁ IWAŃSKIEGO POD 2/NIAKIBM 
ZAPYTANIA W niedzielę, dnia 29 bm., od­

'1ędz;e 5ię na pływalni Polskiej 
MCA dalszy ciąg mistrzostw 
, k:ęgu Łódzkiego w pływaniu 

skokach. Sądząc po ostatnich 

Skoki mężczyzn z trampoliny 1 m Co do udziału w meczu Iwańskiego - to 
Sztafety: 4 razy 100 m 5tylem dow. kobiet, stoi on pod znakiem zapytania, gdyż Iwąńs'ki 

4 razy 200 m stylem dow. mężczyzn. po odniesionej ikontuzji i naderwaniu ścięgien 
Jak i w pierwszym dniu mistrzostw, finaU· nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. 

ści zostaną wyłonieni z przedbiegów, któ~e KILKA SŁÓW POD A.DRESEM SĘDZIÓW „vnikach pływaków łódzkich na­
. v się spodziewać dalszej po­

-.iwy czasów i nowych rekor­
'iw Okręgu. Czołówka łódzka 
Jeno podciągnęła się do pozio-

odbędą się w niedzielę rano o godz. 10. p,rzy- Nie małą rolę odgrywa pny każdym spot-
pominamy, że na przedbiegi wstęp dla mlo- kaniu pięściarskim komplet sędziowski. Jeśli 
dzieży szkolnej jest bezpłatny, jedynie za oka- chodzi o komplet gdański, wygląda on na­
zaniem legitymacji uczniowskiej. -stępujące: w ringu - mgr J. Kowalski (Po-

ri~u ;,i.,ti ~polskiego i prawie w każdej kon­
kurencfi figurują nazwiska łodzian na liś':;e 
10-crn najlepszych · pływaków Polski. 

Na program II dn:a mistrzostw złożą :;:ę 

Wstęp bezpłatny będzie ograniczony do ta- zn:ań), na punkty: Nowakowski (Warszawa), 
kiej ilości osób, na którą zezwala pojemność Kurzaj (Szczecin) i WI7A>s (Poznań). <::o do 
widowni na pływalni. Natomiast wstęp na sędziego ringowego nie mamy żadnych obaw, 

, biegi finałowe o godz. 17-ej jest płatny rów- mamy jednak nadzieję, że i punik.towi w tak 
następujące konkurencje w klasach I, II i !Il: 

400 m stylem dowolnym kobiet 
nież dla młodzieży szka.Jnej. poważnym. spotkaniu, jakim są finałowe ro;z-

2QO m stylem dowolnym mężczyzn 
lOO m stylem klasycznym kobiet 
100 m stylem kłasycznyqi rn,ężcz~zn 

Zarząd ŁOZP prosi o wykorzystanie przed- grywki o drużynowe mistrzostwo Polski -
sprzedaży w sekretariacie Polsikej YMCA, ce- dadzą z siebie wszystko, aby nie po·ddać się 
Iem ttniknięcia nadmiernego tłoku przed kasą' sugestii zawsze w takich wypadkach stronni-
w godzinach wie~orowych. czej miejscowej widowni. (Kr.) 

Armia Radziecka kuźnią talentów sportowych 
MOSKWA. Armia Ra- sce w roku 1923. Jednym ze zwycięzców pier­

dziecka, która rozsławiła wszych biegów wojskowych w pełnym ryn­
szeroko po świecie imię sztunku był znany lekkoatleta radziecki, Ow-
żołnierz-a radzieckiego sianikow, obecnie pułkownik. 
podczas ostatniej wojny Słabe po-czątkowo wyniki, dzięki wytęża· 
światowej, ma również nej pracy nad wychowaniem fizycznym żoł­
dui:e zasługi w dziedzi- nierza, stale poprawiały się i obecnie A,rmi-a 
nie wychowania fizycz- Radziecka rozporządza już pierwszcrrzędnymi 
nego w Związku Rad?Je- kadrami sp-0rtowców. Dowiodła tego zakoń­
ckim. Wychowała już bo- czona ostatnio w Swierdłowsku „Spartakiada" 
wiem tysiące pierwsze- w konkurencjach sportów zimowych o mi­
rzędnych sportowców i strzostwo Armii na rok bieżący. Vv zawodach 
nadal jest kuźnią t,alen- tych żołnierze biorą masowy udział. 
tów sportowych. Żołnicrze,sportowcy nie ograniczają się je­
Przegłądem postępu po- dynie do imprez wewnętrzne-wojskowych, lecz 

. czynionego w sporcie biorą również czynny udział w życiu sporto­
' '~· ,, przez żołnierzy ra- wym Związku Radzieckiego oraz występują 

~'•di'.,, „_ł ·. · ~~~~~~eh, s~0~~~=:1i~ ~~~\~ą.na j~i;dj~;~ror~~;e~~~tas:~~a~=~~w~~ 
Wasyl Gordienko imprezy, z których naj- w kraju, jak i za granicami Związku, sportow-
mislrz maratonu poważniejszą jest zimo- cy wojskowi święcą poważne triumfy. W ro-

W 1947 r. Goraienko wa i letnia „Spartakiada". ku ub. na przykład oficerowie Armii (zerwo­
zwycfr;i.ył w dobrym Pierwsza w dziejach ar- nej: Wanin, Puńko i Kużniecow odnieśli sze-

czasie - 2:37 mii radzieckiej impreza • reg sukcesów na lekkoatletycznych mistrzo­
s.portowa, zwana wów-; stwach Europy w Oslo. 

czas „Swiętem Sportowym Armii", miała miej-~ Strzelcy wojskowi poprawlli w roku zesz-

Proaram rodiowy na dziś 
Program na czwarlek 26 lutego 1948 roku. 

12.04 Wiadomości połurln.; 12,08 PHegląd 
prasy stoleczneJ, 12,13 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Muzyka ludowa; 12,50 „Prawo 
dla wsi' 13,00 D. c. muzyki ludowej; 13,20 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej Stolarnia „Dar • Harde", 
Państw. Fabryka Nr 20. f •• , Einbrot • Abel". 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front I piętro, zebranie 
kola partyjnego ~tudentów Politechniki Łódz­
kiej. 
Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
W piątek dnia 27,2. 1948 r. o godz. 17-ej, w 

świetlicy l'.-K PPR przy ul. Sienkiewicza 49a, 
odbędzie się posiedzenie Frakcji Radnych PPR 
9rzy MRN. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

'-

Prezydium Frakcji PPR 
pr:r.y M. R. N. 

Przerwa; 14,00 Ut.wory Haendla 1 Platti; 14,30 
. ,śpiewajmy piosenki" - audycja dla dzieci; 
1'.4,50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rossi 
ni i jego „Cyrulik Sewilski"; 15,10 (Ł) Felie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel­
lim a Kalibanem", 15,20 (Ł) Wiadomości lo­
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
16,30 ,.z życia wyższych uczelni"; 16,35 Po­
radnik językowy; 16„50 Audycja oświatowa 
TUR-u; 17,00. Koncert popularny; 17.45 RUL 
- .,Bolesław Prus"; 18.00 Koncert muą;yki 
ludowej i rozrywkowej. Transm. z sali YMCA 
20,00 Dziennik; 20,50 „Lelewel"; 21,00 K. De­
bussy - I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro­
mans eskimoski" - słuchowisko wg noweli 
M. Twaina; 22,10 XII auaycja „Dawnej Mu­
zyki"; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23.30 Koncert ży­
czel'l (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

ZE STOWARZYSZENIA MYSLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Stow •r1.yszen-ia Myśli 

Wolnej w Łodzi zawiadamia członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca br. o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (.front, II p.) od 
będzie się zebranie. 

lym 26 rekordów Zw. Radzieckiego. Mistrz 
ZSRR. por. Serguisz Suharew, ustanowił w ro· 
ku 1947 rekord światowy w strzelaniu z po­
zycji stojącej do celu ruchomego, uzyskując 
299 punktów na 300 możliwych. Wynik' ten 
jest prawie rekordem absolutnym. 

Znane powszechnie są również osiągnięcia 
drużyny Armii Radzieckiej - CDKA. Zarów­
no bowiem jej S.)kcja piłkarska, jak i hoke­
jowa (system k_~nadyjski) są obecnie mistrza­
mi Związku R<l'!izieckiego w tych konkuren­
cjach. 

Jak więc· widać, Armia Czerwona odgrywa 
w ogólnym życiu sportowym Związku bardzo 
poważną rolę. 

--------------------------
Z żucia DHS·u -

Dziś odczyt 
dla motocyklistów 

Sekcja Motorowa Włók. Zw. Dziewiarskie· 
go Klubu Sportowego w Ł<>dzi powiadamia 
wszystkich członków sekc}i, że w czwartek, 
dnia 26 lutego 1948 roku o godz, 1'9-tej w lo­
kalu klubu przy ul. Nawrot 73-75, wygłoszony 
zos~anie odczyt przez ob. i·nż. Wibczyń5kiego 
pt. „Przepisy' o ruchu drogowym" . 

Na powyższy odczyt zarząd sekcji zaprasza 
czlonków i sympatyków. · 

Sport w ZWM 
- W Supocie powstał przy organizacji 

ZWM klub sportowy „Zryw". Klub posiada 
sekcje: bokserską, piłkarską, lekkoatletyczną, 
tenisa stołowego, pływacką i kajakową. 

- Flotylla Morska Ośrodka ZWM „Zryw" 
w Gdyni znajduje się obecnie w remoncie, któ­
ry przeprowadzany jest w ośrodku. przez 
członków ZWM. Nadzór nad remontem spra· 
w1lje doświadczony olimpijczyk, ob. Pioetrow­
ski. Tegoroczny remont yachtów jest specjal­
nie staranny, gdyż latem bieżącego roku że­
glarze ZWM wezmą udział w zawodach w An· 
glii. 

Kto sedziuie mecz 
ŁKS - Warta 

W ringu - Snowaaki (Gdańsk) 
Na punkty - Prędowski (War5za.wa), Mar• 

kowski (Sląs'k), laukedrey (S-zczecini), 


